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Wczorajsze depesze przyniosły wy­
jątkowo znamienne wiadomości o w y­
darzał iach powstałych w Lodzi na tle 
strajkowem w  przemyśle włókienni­
czymi.

Oto w  du. 18 btn., zwołali wspólnie 
w  Lodzi wiec dwaj posłowie sejmowi: 
Pudlarz z Polskiej Partji socjalistycz­
nej i Zerbe z Niemieckiej Partii Pracy. 
Po przemówieniach obu posłów, w y­
stąpili na mównicę, komuniści. Te 
wszystkie przemówienia miaty ten sku 
lek, iż musiała interweniować policja! 
która obrzucona kam.eniami i ostrzeli­
wana przez tłum „podniecony przez a- 
gitatirów  korRiinistycznyLli (jak mó­
wi depesza urzędowa) zmuszona bj la 
użyć broni. Staicie tłumu z  pohqją po­
ciągnęło ofiary w zaoitych i rannych 
no obu stronach- Podobne wypadki na­
stąpiły w  tym samym dniu w  Często­
chowie.

Jest to zatem bodaj pierwszy ofi­
cjalnie stwierdzony fakt koalicji zo rga ­
nizowanej do czynnei w7alki <z obec­
nym rzaclem. Polak-socudista. Nie­
miec i komunista na jednej placówce 
w  walce ,>z reakcją11. Naprzód przema­
wia polski socjalista a po nim Niemiec. 
Obaj „robią" nastrój, przygotowują 
doskonale psycliologiozny grunt dla 
czekająC3’ch niecierpliwie komunist)\v, 
którzy z łatwością następnie opano­
wują teren i umysły wiecujących, przy 
kłada;a lont do onuco nagiomadzonego 
pr,zez poprzednich mówców materiału 
palnego i... pożar gotów. Padają strza­
ły a po strzałach trupy.

Opozycja, która w  swej prasie od 
czasu do czasu przynosi sensacyjne 
rewelacje o spiskach i przygotowywa­
nych zamachach faszystowskich, nacjo­
nalistycznych, mechaj uważa, by po­
dobnymi do łódzkich wypadham przed 
wcześnie nie odsłaniała własnych kart- 
Toć to przecież jest zgoła zabawne i 
niepoczytalnością mocno trącące. gdy 
opozycja robi koalicję z polskiej; lewi­
cy, mniejszości i komunistów", wychodzi 
na uPcę. rozbestwia tłumy przeciw7 
rządowi i państwu, gdy za jej. sprawą 
,.kośJ zaczynają trzeszczeć1* a równo­
cześnie trąb' z fur ją: to nie my, to nie 
my, to faszyści, to endecy srtskują i 
gotują zamach. lakierni zdum"ewającc- 
mj metodami naprawdę trudno wsą­
czać społeczeństwu pożądane sugestje. 
WszaK to społeczeństwo ślepe nie je>t 
i widzi- że krew istotnie się polała 
dzięki , sprzysiężeniu** ale jako żywo 
nie —  endeckiemu.

Społeczeństwo polskie musi być przy 
gotowane na dalsze eksperymenty za­
machowe antyrządowej koalicji. Musi 
być cierpliwe i spokojne. Powstanie, 
istnienie, trwałe istnienie rządu w ię­
kszości polskiej, rządu wreszcie j bez 
zastrzeżeń tylko przez Polaków- kiero­
wanego —  okupione być musi nieinalc- 
mi ofiara.nm. Po tych ofiar społeczeń­
stwo musi być zdolne przez długi je-' 
szczc czas. zanim zjednoczone siłv i 
czynniki rewolucji społecznej, masonerii 
i anonimowego imperializmu, złożą 
broń przed twórczą, z  prz-vTody ducha 
i zierni polskiej płynąca potęgą narodu1.

Z drugiej wszakże strony społeczeń- 
stw7o musi domagać się od rządr sta­
nowczej, energicznej i bezwzględnej 
nostawy wobec antypaństwowych za­

machów. Domaga się jej nietylko od 
ministra, który z obowiązku uśmierza 
strajki i usuwa eKomomiczne przyczy­
ny niepożądanych w-strząśiueń społecz­

nych, domaga się jej iprzedewszyst- 
kiem od głównie za spokój i porządek 
w państwie odpowiedzialnego irńnstra 
spraw wewnętrznych. (r.)

Sprawa kolonisto® niemisckich w Polsce 
trybunałem w Haaoze.

Warszawa. (PAT.) Rozprawy stałe­
go międzynarodowego trybunału spra­
wiedliwości w  Haadze w skrawie ko­
lonistów niemieckich w  byłym zaborze 
pruskim, które zostały przekazane rry- 
buuałow i przez Lgę narodów do w 
dania a vise consnltative rozyoczm, 
się w dniu 23 bm. Delegacja pokka, 
która w  tej sprawie będzie bronić sta­
nowiska rzą u polskiego przed trybu­
nałem w  swojej akcji oprze się na te­
zie, że Liga narodów nie jest kompe­

tentna do rozstrzygania powyższej 
sprawy7. Ze strony Polski złożono juz 
uprzednio szereg memoriałów w tei 
sprawie zarówno urzędowych, jak i ea 
uczonych polskich i zagrań czn cli. W  
zwązku z rozpra\ ann irykunalt has­
kiego ma przybyć do Haagi o róc» 
bawiące już tam de'egacji polskim 

i także maisz, senatu Wojciech Trąmp- 
! czyński, który jest wybtuiym znawcą 
I su .siników prawi.iych bytegc zaboru 
I niemieckiego.

Zmiany w ustawie o podatku majątkowym.
Warszawa. (Teł. wł.) 19 iipca. Zmia­

na zasadnicza w7 projekcie podatku ma­
jątkowego (polega na znacznej poawyż

puazczalnej sumy 600 miljonów fran­
ków złotych (podwyższono do jednego 
miliarda franków zto-tych.

Projekt przewiduje 31 kategoria ma­
jątku opodatkowanego w  progresywny 
sposób Pierwszy stopień obejmuje 
majątki od 3000 do 3C00 fraiików war­
tości i te płacą 2.6 proc- podatku, ma­
jątki 10.000 fr. płacą 3 proc., 45.000 fr. 
płacą 4 proc., 100.000 fr- «lacą 5 proc., 
300.000 fr płacę 6 proc., majątki 1 mili. 
fr. płacą 8 proc., 2 rńilj- fr. płacą 9 prc., 
5 milj. fr. płaca 10 i pól proc. Ostatni 
stopień stanowią majątki Ponad 10 milj. 
franków i te iplacą 13 proc.

W poprzednim projekcie skala opo­
datkowania wynosiła 2 proc. przy naj­
mniejszej i 10 proc przy najwyższej 
wartośch

Poza temi zmianami nowy projekt 
wprowadza nowy termin podatku i 
nowy rozdział rat podatkowych w  ar­
tykule pierwszym, który otrzymuje na­
stępujące brzmienie: „Na cele związa­
ne z naprawą skarbu Rzeerzypospoi.tej,

będzie pobrany iv> dągu lat 5 poczyna­
jąc od r, 1924 aż do końca r. 1928 w 
dziesięciu ratach półrocznych jednora 
zrw y  podatek maję*k»\vy“ .
• Inne zmiany są pommejsizc Miano­
wicie zmiana miernika wprowadze­
nie jako jednostki ohliczemowej poda­
tku zamiast złotego polskiego, franka 
zloicigio. Ustalenie 10 proc. zniżki dla 
płatników, którzy w  najbliższym ter­
minie płatności msźćżj z góry cały po­
datek. Dodadcowe zwolnienie od poda­
tku właścicieli drzewostanów leśnych, 
obłożonych danina lasową w  myśl u- 
stawy z dnia 6 lapca br. i właścicieli 
masy drzewnej. Zwolnienie dodatkowe 
ziem nadanych bezrobotnym na zasa­
dzie ustawy z 13 lpea 1920 r., wreszcie 
zabezpieczenie spłaty grzywien wed­
ług wartości franka złotego i zmiana 
artykułu 60, według którego w  nowem 
brzmieniu spółki akcyjne upoważnione 
są do wypuszczenia obligacji pier­
wszeństwa, opiewających na franki, zł. 
spłacalnych w  okresie 10 lat, ktćremi 
można będzie spłacać podatek pod wa­
runkiem, że papiery te będą wniesione 
do kasy skarbowej.

Szesi o Polsce.
Praga. (PAT.) PoLmdio. „Gzeskio 

Słowo ' rozpoczyna szereg art. w  spia 
wie stosunków polsko-czeskich. Pol­
ska zaznacza dziennik zwłaszcza w 
swej polityce zagranicznej dąży do za­
pewnienia nienaruszalności traktatów 
pokojowych i do swego rozwoju mo­
carstwowego w  gran;cach przez te 
traktaty przewidzianych. Otóż Czecho 
Słowacja pisze dziennik, jest nic mniej 
zainteresowana od Polski w  bezwzglę- 
dnem zastosowaniu traktatów. Polska 
Posiada granice, które są zabezpieczo­

ne jedynie ze strony Czechosłowacji, 
lecz nie ze strony Niemiec i Rosji. Ten 
stan rzeczy stanowi podstawę rolityki 
zagrar icznej Polsk. dążącej do zabez­
pieczenia granic wschodnich drogą so­
juszu z Rumunią i traktatów z państ­
wami bałkańskimi i do zabezpieczenia 
granic zachodnich przez sojusz z  Frań 
cją oraz drogą przyjaznych stosunków 
z Czechosłowacją- Warunkiem gwarati 
cji i bepieczcństwa granic Polski jest 
jej wewnętrzna konsolidacja jako mo­
carstwa.

Bawaria w z j i a  rząd Rzeszy do zmiany konstytucji.
Monachjum. (PA1.'.) Sejm bu arskl rałistycznym. Przeciw wnioskowi gło- 

wezwał rząd cio zwróceń a się do rzą- I sowali socjaJ ci, demokraci i związek 
du Rzeszy o spowedowame zmiany i chłopski, 
konstytucji Rzeszy w  kierunku fedt- * *— ——

7. DNIA.
DO POSŁÓW  I SENATORÓW ZLN

Warszawa. (Tel. wł.) 19 iipca. Pre­
zydium klubu ZLN. prosi wszystkich, 
pp. posłów i senatorów, żeby stawili 
się u7 Warszawie w  dniu 23 bm

PO W RÓ T P. M ITOSA DO WARSZA 
W Y.

Warszawa, (A W ) Preizyoent Rady 
ministrów p- Witos wraca do Warsza­
w y dnia 20 o. ni.

— o—
Warszawa, (PAT.) Marszalek Rata’ 

wuaca w  niedzielę do Warszawy.

NOWE KŁAM STW O LEW ICY.

Warszawa. (Tel. wł.) 19 Iipca. „Ga­
zeta warszawska** pisze: Prasa lew i­
cowa od chwilj objęcia władzy przez 
gabinet p. Witosa usiłuje zachwiać sta­
nowiskiem poszczególnych ministrów 
prz.z rozpowszechnianie tendencyj­
nych pogłosek o ich czasowem ustą­
pieniu. Pogłoski takie rozsiewano swe­
go czasu o ministrach skarbu i spraw 
zagranicznych, obecnie upatrzono so­
bie ministra wojny gen. Szeptyckiego. 
Jesteśmy upoważnieni kłamliwym tym 
pogłoskom naji.ntegoryczulej zap 'zo­
czyć.

W PŁYW  PODATKÓW POŚREDNICH 
W  CZERWCU SR.

Warszawa. ' (Tel. wł.) j9 Iipca 
W pływ  podatków pośrednich wynosił 
w czerwcu 129263 miljonów nip-, pod­
czas gdy w  maja 85643 miljonów mp. 
Dochody7 z cel przyniosły 82723 milio­
nów, a w  maju 45175 milj.

Z podatków pośrednich największe 
dochody dały: spirytus 69 nrljonew, 
węgiel 22 milj., cukier 20 milj

PODW YŻKA TARYFY KOLEJOWEJ.

Warszawa. (PAT.) Z ministerstwa 
koleji żelaznej Komunikują: halamnmt. 
się walutowe i gospodarcze datując-., 
się cd początKu czerw ca br. Mpo^ouo- 
wało tak szybki i powszechny wziosi 
drożyzny oraz zwiększenie ko"./:tów 
utrzymania, tak, że budżet koleji zró­
wnoważony w ciągu pierwszych 5 m,v 
s:ęcy grozi ołoecnie olbrzymm niedo­
borem. Celem zapobieżen:a temu mi­
nisterstwo koleji żelaznej uznało za 
niezbędne df^tosowanb noziomu tary!, 
do spadku waluty i wzrostu cen. Pi> 
nieważ spadek irarki stanowił w  po« 
równaniu z początkiem kwietnia 12h 
prc., a wzrósł drożyzny 98 prc. okre­
ślono wiec normę wyrównania na j00 
pn;. da taryf kolejowych i na dalszo 
33 pro. dla taryf osobowy ch rooimiesio- 
nych już o 66 ,pnc. od 1 licea, Od rej 
podwyżki ogólnej uczyniono cały sze­
reg odstępstw koniecznych ze wzglę­
dów gospoda -c/ych. Np. dla rozszerza 
nia rynku zbytu dla węgla zniżcnw 
onlaty powyżei 400 kim.Ma. dla poa« 
trzymania dcsix>rtu przełworów nafto= 
w jch  zastosow7ano do odnośnych tanu 
mniejszy W '7mia,r zwyżRf procentowej 
Wreszcie w  uwzględnieniu życzenia 
komitetu tawfowego przywrócono dzia. 
łanie zawieszonej w  itbiegłym roku ta- 
ryfj' wyjątkowej, na wtnyóz zag-anicę 
budulca drzewnego obrobionego. Po- 
wyzsza zmiana taryf towarowych 
wprowadzona będzie w życie z dniem 
1 sieronią.
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P  ® ! fo s  o po ło ż fn io .
Premier Witos w j głosił ctmegda. w  

Tarnowie mowę polityczną, w  której 
niipday innesni oowiedlzia*;’

By-ty rozmaite wydarzenia większe 
i mniejstze, aż dóaz^&ny* do tego kre­
su, iżeśmy zmuszeni byli przyjąć c-ęzki 
cbow iązek w  państwie poraź orugi. 
Zadaniem pierwszego Sefaiu było da­
nie podstaw prawnych w  państwu* 
przez uchwaienia konstytucji i tych 
ustaw, bez których państwo istnieć 
nie może, a równocześnie załatwienie 
spiaw bieżących. „

Już w  pierwszym Sejmie większość 
czysto polska zwracała uwagę na to. 
że mana ustalonego Kierunku polityki, 
na któij oy s;ę pisała więeszość naro­
du. Dzjiś naŁeszta chwila, ażeby zanie­
chać bąkania się, nadszedł i izas, aby 
iść z postępem, naprzód 1 iść nieprzer>= 
warnie.

Przed wyborami kiedy ad decyzji 
str.onnh.tw mogło wicie zależeć, zwró­
ciliśmy się do nudzi kierujących stron­
nictwami, ażeby ułożono wspólną plat­
formę tak zrwa::ej połit„id państwa, 
ażeby przez to stępić o itrze wałkn 
ażeby umożliwić pracę spokojną. W y- 
cnodlziliśmy z zatoż siia, że z  chwila 
Lindy Sejm stal się źródłem władzy 1 
prawa to nie może on być zamieniony 
w  hałasująca tcarczirę, ale mimo dale­
ko idących różnic stanowych, klaso­
wych i partyjn: ch stanie na te} w yży ­
nie, źe kto będzie państwa potrzebo­
wał, ten nędz\e w  stanie różrrcc pod­
porządkowywać inter sowi państwa. 
Te zabiegi me odniosły pożądanego 
skutku, następstwa były ciężkie i bo­
lesne, a zakończały się kieską.

Wskutek żarcia się i brukii solidar­
ności płitćgralło się wybory na kro= 
saeh. Prowadzono tam politykę prztz 
ciw  raństwu i doszło dc tego, że ży­
wioły ,polskie popierały listy obce. To 
było kompromitacją państwa na kre­
sach, gdzie nikt właidziy polskiej nie 
uznawał i wyczekiwał przyjścia ob­
cego panowania, ‘ uważał Polskę za 
rzecz przejściową i to musteło się d -  
bić na stosunkach wewnętrznych. Za­
granica nie był \ nam nigdy przychyl­
ną wiedziała jednak, te było to w y­
nikiem kłótni i braku przezorności.

Kiedy się więc zebrał też drugi 
Sejm i miał dokonać wyboru naiwyż’- 
szych osób w  państwie wystąpiła cała 
ta rozbieżność, istniały w  nim s^zw. 
czno'ci spofeizne, poStyczne i narodo­
we i rzecż charakterystyczna, że Je­
dynie po skonie obcych narodowości 
okazał brak tej rozbieżności. P rzy  
hi rbiciu Polski na atomy po tfrugjeł 
skronie waizirny tylko Niemców, Rusi­
nów. Ukraińców i żydów mimo, że 
wśród nich istnieją sprzeczności raso- 
\ve i Kilitycznc. Wszystkie narody 
żdobyły s'ę na solidarność, a przykła­
dem tej świecą żydzi. Tylko myśmy 
się na nią nie zdobyli.

Serce każdego kto s:ę na to mitr , 
trzeźwo musi zadrzeć na sama myśT, 
Źe dorzucając iedną cegiełkę na wagę 
przeciwnika doprowadzić może naród 
do niewoli Doszło się do przjekonanła, 
że jeżeli nte można było zespolić ca­
łości. to przynajmniej zesroleme w'lę- 
ksz-ści stało się konieczności. Trzt*. 
ba było zapomnieć co dzieliło i co 
dzieli, a co jcsztcze dzielić będzie trze­
ba sic okazać zdolnym do ofia^ i dzia­
łać. By‘łoby rzeczą niewłaściwą, ma­
łostkową uporać się przytom, co było 
dotychczas. Stosunki w  państwie tak 
sie układały dlatego, żeśmy ich nie u- 
kłaćaii.

W  Pokce, która jest niepodległą 1 
samodzielną nie wszystko tak się 
dzieje jak powinno i uługo jeszcze 
dz/iać się n e  będzie. Rozmaite okolicz­
ności na to się złożyły, że niektórzy 
dążą do tego, ażeby nas ubezwladnić. 
Przeszukajcie mtendanturę wojskową, 
a dowiecie się ze zdumieniem, że w ię­
kszość jej n e należy do narodowości 
polsk iej. W  czasie wypadków gru inio- 
wycii groziła nam wojna domowa.. 
Trzeba było szybkiej decyzji. P izy- 
szedł rząd przez nas porarty. który 
m iał uporządkować sto surm . Nie był­
bym lojalny, gdybym wykazywał bra­
ki i błędy jego, bo każdy rząd n.a 
błędy, a obecny nie jest od nich wot- 
ny. /Je trudno pominąć jedną rzecz,

tę deprawacje, która z przerażeniem 
poczęła wżerać się w uasae życ.e po- 

' lityczne, kiedy suma! o s.ę pioruęday 
na przekupywanie prasy.

Gdybym .dz^ poszedł na drogę schło 
hiaria, biłbym  bardzo łubiany, ate, 
gdy się tworzy wielkie rzecziy, to me 
można budować ra fałszu, om na ju­
trze, tylko na prawdtzce i w  latach bar­
dzo długich. Nieraz ma więcej wiary 
u nas ten, kto najwięcej Łkanie, leaz 
najzdrowszy organizm, jeżeli ma za* 
rodkj zgnilizny, zginie.

Każdy rząd polski będę popierał, ale 
od grupki żydów czy Białorusinów, 
przygotowujących powstania nie mogę 
czynić zareżnym k>su państwa. N:« 
składam losów własnych w  ręce wro­
ga,- a chociażuy niepewnych ludzi 
Stworzyło się rząd — który ma w ię­
kszość, ale i ciężkich przeciwników' i I

becnie podatki są n er al dokończone, 
a ostatnio podatek majątkowy' wedizie

wie pomocy dla Erhardta ^odlczas jego 
ucieczki wykazały, ze kierownikiem 
aa omobilu przygotowanego do uła­
twienia ucieczki był kupiec Herman 
Goerz, a jegc pomocnikiem stu dcm 
Emil Massow, obaj należący' do orga­
nizacji Coeisul.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“  z 
Berlina: Wedle refacy z Lipska śle­
dztwo w  snrawte ucieczki Ehrhardita 
miało ujawnić, że prawdopodobnie tak 
że duchowny więzienny był wmiesza­
ny' w  tę sprawę

Berlin. (.PAT.) Policja lipska stwier­
dziła tożsamość dwóch osób, które u-

ROZSZFRZ/ NIE TRAKTATU 
W  RAPALLO.

Berlin, (AW .) Ze sfer półoficjainych 
donoszą że komisja,, memtecko-rosyj- 
cka dla rozszerzenia Traktatu rapall- 
skiego ukońazyła pierwsze i drugie 
czy mnie konwencji konsularnej, przy- 
czeni z wyjątkiem kilku punKtów osią- 

I gnlęto porozumienia między stronami.
| Obecnie ma nastąpić prztiw a w  roko- 
J watrach, spowodowana koniecznością 
| nowych instrukcji z Moskwy dla dole- 
! gacji rosyjskiej. Po nadejściu ich roko­

wania mają być prowadzone dalej w 
Berlinie. Dotychczasowy' przebieg uza­
sadnia nadzieję, że sporne jeszcze kwe 
stjp bez trudm>Mi zostaną uregulowane 
na drodze kompromisu.

LIKW IDACJA SOWIECKIEJ 
UKRADNĄ.

Charków. (PAT.) Sowmarkcm Ukra­
iny polecił komisarzowi spraw wewnę­
trznych upracować projekt specjalne­
go aictu państwowego o mianowaniu 
Charkowa stolica USSR. Sownądcom 
w  Ukrainie wydał dekret równoupra- 
wnlający na Ukrainie język rosyjski z 
językiem ukraińskim.

BANDYCI CHCIELI PODPALIĆ 
KONSTANTYNOPOL.

Konstantynopol. (PAT.) Miejscowa 
policja wykryła szajkę której członko­
wie zamierzali podpalić Konstantyno- | 
poi Aresztowano wszystkich członków 
szajki nrędży innymi znajJ.owa’0 ŝ ę 
w iek  Ormian.

PREZVDjUM SEJMU LITEWSKIEGO

Kowno. (AW .) Na posiedzeniu Sejmu 
litewskiego w dn. 11 bm. dokonano W y  
boru stałego prezydjum. Na marszałka 
sejmu wybrano większością 52 głosów 
przy 59 obecnych, kanalika Staugauti- 
sa Justyna (Ch. D.) Na pierwszego wi­
cemarszałka wybrano dr. Jana Staugai 
tisa (ludów.), na drugiego wicemar­
szałka dr. Jekanlasa z związku rolni­
ków, na pierwszego sekretarza Am- 
breżajtisa Kazimierza, ua drugiego se­
kretarza Kwueska (włość. lud-).

w  życie wbrew temu co opowiacają. 
Nie da się d z i  wyciągnąć ręKi do za­
granicy. Powiedz, anoby nam: „Nie
prócniciie udawać żebraków, Dokaźułe, 
że mniecie aać ooś z  siebie, a potem 
my wam idpomożem y“ . W  dalszj ni. 
Sągu trzeba ograniczyć wydaiki, trze­
ba się obejść bez r®wn. ch kultural­
nych wydatków na (pól, a może cały 
rok, skoro pańsrwc diami biorą.

Mam dużo nadziei, że idziemj. dio 
uref>.isk»wania stosuml^ów. I  rzypuszi- 
czam, że jesień będzie terminem kiedy 
zaczniemy płynąć ku lepszemu. Trze­
ba poczekać i nie poddawać się znio» 
chęceniom. le n  potucopuje wiarę w 
pr/.ysż^ć, kto się zniechęca, ten dzia­
ła me w  interesie Polski, ten dąży cm 
jej zniszczenia i podkopania. To nie 
jest Poiak, to jest obca ręKa.

na do wykonania, ale “ó-wnooześnie nie 
zniszczyć równowagi gospodarczej i 
nroemysłu romego. M y ukSadu dotrzy-

łŁtwffy Ehrhardtowi ucieczkę automo- 
! bilem z więzienia. Jest to kupiec Gcetz 

z  Lipska, akademik Mascew \on Prin- 
ze z Berlina, obaj znani byk policji ja­
ko czynni członkowie różnych organi­
zacji nacjonalistycznych. Ostatni brał 
na wet udział w zamachu dynamito­
wym na lokal gazety socjalistycznej 
w  Hamburgu. Stwierdzono również, 
że we wspomnianym automobilu znaj­
dowały się dwa kufry z białą bronią. 
Policja aresztowała także kilka osób z 
pośród personalu więziennego, podej­
rzanych o ułatwienie ucieczki Ehrhard- 
towi.

•—o -  ■

? Warszawa. (PAT.) U ministra pracy 
DarowsKiego odbyta się 18 bm. konfe­
rencja z inspektorem pracy w  sprawie 
zarobków icbotmczych w  zukładacn 
starachowickich. Stwierazono, iż płace 
w tycli zakładach są niewspółmierne w  
porównaniu z  płacami w  przemyśle 
metalowym, p. Minister posauiuwił 
wysłać na micpsce komisję dla zbada­
nia stosunków. W  zakładach ostrow e- 
ckich są również zarobki mało wyższe.

PODATEK GRUNTOWY.

Warszawa. (a\V ) W  mysi przepi­
sów wykonawczych do ustawy o pań­
stwowym podatku gruntowym, pier­
wsza rata kwot podatkowych, przypa­
dająca na pierwsze półrocze 1923 r. 
będzie pobrana w  wysokości stokrot­
nej sumy podatku, płaconego w  r. 19Z2 
wraz z 90C proc. dodatkiem Riuty zaś 
następne obliczane również w  myśl 
powyższycn zasady ulegać będą zwię­
kszeniu względnie zmniejszeniu, zależ­
nie od wykładnika podwyżki, względ­
nie zniżki, ustalonego dla każdej raty 
przez ministra skarbu w  drodze oddz.cl 
nego rozporządzenia, odpowiadające­

go wzrostowi cen hartownych. Do 
kwot podatkowych, przypadających 
za drugie półrocze 1923 a wpłaconych 
w  terminie płatności, ustalonym dla 
kwot poda.kowycn za pierwsze półro­
cze b. roku wykładnik ten stosowany 
nie będzie.

W ALKA Z TOPIELĄ.

Warszawa. (PAT’.) .„Gazeta Poran­
na" donosi z inicjatywy i pod przewo­
dnictwem komisarza rzg.au p. BeczKO- 
wicza odbyła Ślę wczoraj konferencja 
w  celu zaradzenia na przyszłość nie­
szczęśliwym wypadkom, na Wiśle, któ 
re dos2ły ostatnio do wprost katastro­
falnych rozmiarów. Na konferencję 
przybyli przedstawiciele komisariatu 
rządu państwowego Wisły policji pań- 
rządu państwowego Wisł yli policji pań 
stw-owej.

— g—

mairy. Czy imti nas nte osankają m o­
że tale, a może nie, ale w-iodzcie to, że 
jeżeli stronnictwo w  polityce cncdzf 
drogą nikczemną, to stronnictwo to wy* 
date na siebie wyrok śmierci.

Gdyoy minie złamano, to mimo to 
rzecz została postanowiona i musi byo 
U,zaprowadzona. M y chcemy to u czy ­
nić zupełnie przyzwoicie i po mtdlzlcu. 
A  jak będą robić drudzy, to oni chyba
0 tern wiedzą. My przechodzimy obe ■ 
cnie bardzo cięzaci knrzys. Na pewien 
czas trzeba się uzbroić w  cieiriiwośtt 
Mamy drogę wytkiiięta, zatem marny 
tylko jedną prośbę, ażebyście raflowffi* 
zechc;eli wytrzymać ł przeczekać to 
chwilę, która w  zydu państwowym 
jTst dłuższa, a która jest konieczna.

'Sytiifei Z ja zd u  bułfycSiiaysj.
Wiceminister spraw zagranicznych 

p. Strassbuzger po powrocie z Rygi 
udzielił przedstawicielowi Ajencji 
Wschodniej następujących wyjaśnień:

W  lipcu 1921 r. odbył się w  Hełsing- 
forsie pierwszy, ziazu minismów* spr. 
zagranicznych, Polski i Pa^istw Bałty­
ckich, na którym m. ia  postanowiono 
w  uznaniu pożyteczności tego rodzaju 
spotkań odbywać takie zjazdy co kil­
ka miesięcy. W  wykonaniu tego posta­
nowienia odbyły się zjazdy' warsza­
wski (marzec 1922 r ) i rewelski (pa­
ździernik tegoż roku), a w dniach 9, 10
1 11 bm. czwarty zjazd w  Rydze. Ze 
wtzgjędu na swoją politykę w  stosunku 
do Polski Litwa w  żadnym z tych, 
zjaizaów uaziałti nie brała.

Główne cele ostatniego zjazdu były 
takie same, jak te, które przyświecały 
zjazdom poprzednim. Mianowicie ch> 
dziio w' pierwszym rzędzie o zbliżenie 
się państw', biorących udział w  zjeż- 
dizie na gruncie właściwych im ten don 
cyj pokojowych i dążenia do odbudo­
w y życia gospodarczego. W  związ­
ku z powyższem omówiono 
przez zapraszających rząd Łotewski' 
szereg zagadnień, dotyczących stosun­
ków miedzy reprezentowanemu na zie- 
ździe państwami oraz wrspolnego ich 
stanowiska wobec niektórych bieżą­
cych kw'estyj nolityki europejskiej.

Przedmiotem ooraa byk ,.
1) rezultaty dotychczasowych kon­

ferencji Polski i Państw Bałtyckich
2) uzgoumetLe pos.ępc wania tycn' 

państw na terenie Ligi Narodów w 
kwestiach, znajdujących się na porząd . 
ku dziennym zbliżającego się czwar­
tego ogómego Zgromadzenia Ligi, a 
więc: a) rozbrojenia morskiego i lą­
dowego b) poprawek zgłoszonych do 
10-go artykułu paktu Ligi Narodów, o,r 
wspólnej taktyki na Ogóhiom Zgroma­
dzeniu Ligi.

3) Zagadnienia gospodarczo-prawne, 
jak traldaty handlowe pomiędzy pań­
stwami hkn ącent udział w-' zjeździć
udogodnienia komuniltacyjne, umowy 

o pomocy prawnej itjp.
Zasadniczą zgodność poglądów zna- 

laizła wyraz w  sporządzaniu i p/odpisa­
niu protokołu, ( beynującego szereg 
konkluzji i wniosków. Podobnie jak 
rezultaty dawruejszych zjazdów w nio­
ski te i konkluzje maja b ić  natych­
miast po rozpatrzeniu ich przez odno­
śne rządy, przedmiotem ostatecznej 
wymiany zdań pomiędzy Finlandii, 
Estonią, Łotwą a F alską-

P. miiuster Seyda z powudu spraw 
wielkiej wagi, będących w  toku. nie- 
mógł niestety, uczestniczyć osobiście, 
w  spotkaniu ryskiem. W  związku z 
tem miałem zaszczyt reprezenito orać i 
zastępować go wobec ipp. ministrów' 
spraw zagranicznych Łotwy, Estonii i 
Finlandii Nieobecność p, ministra Sey- 
dy, aczkolwiek szczerze odczuta, zna­
lazła iednak całkowite zrozumienie w 
wyniku uazictonych przezemnie z P i­
le cenią p. ministra wyjaśnień. Nastrój 
wzajemnego zaufania, w. jakiem toczy­
ły się obrady, rokuje jaiorajlepsze na­
dzieje dalszego zbliżenia się Polski i 

•Państw' bałtyckich.
Trudno mi rówmteż nie wspomnieć o 

serdecznej gościnności, z jaką delega­
cja nasza była podejmowana przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej łotew­
skiej oraz tamtejsze sfery rządowe 1 
parlamentarne.

Następna konferencja Państw bał­
tyckich została wyznaczona na mie­
siąc grudzień rb. w  Warszawie.

w :dkie zadania do spełniania Nte 
powiem, ażeby się tu trudności kon= 
czyiy. Gospodarka nasza była zła. 0 -

Reformy rolnej nie wykonano, gdyż 
stały temu na przeszkodzie rozmaite 
siły. Trzeba było ustaw ę uczyn ć zdol-

c hłh w vnw;?? ti,pg?gnnCT; iWMB m agraŁiłLŁ-i>Liiijjii

W  SPRAW IE ZAROBKÓW 
ROBOTNICZYCH.
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Strejk 1  Łodzi 1 Częslocli,.wie. 1 D U C H  Z I E M I
Łódź. (PAT.) Oficjalny komunikat o j 

przebiegu dnia dzisiejszego w  związku 
z sytuacją strajkową: Dziś o g. 11 rano 
zgromadzi! się na Górnym Rynku tbun 
złożony z 7 osób. oazekujący na rozpo­
częcie zapowiedzianego wiecu- Ponie­
waż cas ńwtół a posłowie nie pirzyjecha 
li. tli-m poczęło ogarniać podnifecorm. 
W  tym samym czasie odb' wab sit; u 
wojewody konferencja z  (przedstawi­
cielami robotników, którzy zgłosił: sę 
do niego w spray/ach zw iązanych ze 
strajkiem. O godz. 12 przybyto na O. 
Rynek dwu delegatów Związku klaso­
wego. którzy oznajm li, że wlec nie od­
będzie się z porodu nieprzybycia 1.0 
słów i wezwałt zebranych aby udali 
się na g< dz. 2 na Wodny Rynek, gdzie 
się oahędizie 'zapowiedziany wiec. Na 
to oświadczenie posypały się z ttumu 
obelgi pod adresem delegatów. Część 
robotników poczęta się rozchodzić a 
część w  Liczbie 4000 pozostała na miej­
scu, okazując wybitne podmecerre. 
Rozległy się nawoływania aby w  po­
chodzie udać się do wojewody. Nawo­
ływania odniosły taki skutek, że tłum 
rzeczywiście starał się dostać na ulicę 
Piotrkowską- Policja otrzymała polece­
nie aby do pochodu nie dopuścić. Od­
dział konnej i pieszej policji kordonem 
zamkną! wylot ulicy Piotri:owsk,iej na
O. Rynek. W  tej oliwili tak jak i w  dniu 
wczorajszym na policję posypały srę z 
tłumu kamienie, wobec czego wkro­
czyła policja konna i wyparła manife­
stantów z placu i rz przeciwległych ulic. 
W  czasie tego z kilku górnych ipiąter 
zab idownń okalających plac rozłogi y 
się strzały i 1 posypały kamienic. Strza­
ły nie dosięgły policti«i leoz padły w 
ttum. Naoczni świadkowie stwierdź b. 
żc strzelano' z balkonu I. piętra domu 
nr. 15 przy ulicy Rzgowskiej i oświad­
czyli, że strzelaa kobieta. Strzelano 
rówireż z donm przy ulicy Piotrkow­
skiej rug Leonarda z okna lllt ptięira. 
Oddział policji Mezwłoozmfe wyparł 
tłum ą  pod tych domów otoczył je i w 
mieszkaniach i  których padły strzały, 
dokonał rewizji, oraz aresztowano kil- 
ktuuaś-fT. lokatorów. Aresztowano rów­
nież około 20 osob przyern1 yconych na 
rzucaniu kamieniami na policję konną. 
Około godz. 1 policja w izan^ełności zli­
kwidowała zajścia. O godz. 2 pop,•du­
dnili na Wodnym Rynku odbył się za­
powiedziany wiec. Przemawiał poseł 
Waszkiewicz. Zebranych było około 
1500 osób Prztbieg wiecu był spokoj­
ny a po jego ukończeniu robotnicy ro­
zeszli się. Do godziny 6 panował spo­
kój. Po ulicach krążyły wzmocnione 
patrole policji pieszej i konnej. O godz.
6 wieczorem większy tłurr złożony z 
5000 ludzi zebrał Silę na Rynku bałuc­
kim czekając napróżno do godz. 8 na 
■przybycie posłów. Poza oznakami nie­
zadowoleń a j długiego wyczekiwania

na-trojowy sensacyjny dramat w 6. 
aktac. Nadzwyczajna technika zdjęć. 

Drama: osnutj na tle zagadnień Życia pozagroeowego. 4391 Dziś K i n o  L -S Ł W .

do żadnych eicsccsów nie doszao i ro­
botnicy zaczęli się rozchodzić. W  iyrn 
momencie przybył poseł Waszkiewicz 
i przedstawiciel ZwiązKu pracy, który 
zorganizował pięc. Wiec trwa w dal­
szym ciągu.

U d ź . (PAT.) Za inicjatywą wojewo­
dy łódzkiego odbyła się w godzinach 
przedpołudniowych \y g 1 achu woje- 
v odztwa konferencja między przecs.a- 
wicieiann robotników i przemysłow­
ców w celu wyszukania sposobu zli­
kwidowania strajiku w  przejmyśle wi6- 
kiennięzym. Konfeiencję zagaił woje­
woda, uatalając zasadnicze punkty, co 
do których jest konieczne osiągnięcie 
porozumień a: Pum-.ty te są następu­
jące: Zreformowanie miejscowej ko­
ni sji statysty ezr.o-droźyźn anej i do­
puszczeń 6 do jej prac przedstawicieli 
związków robotniczych, w sprawie 
normowania zarobków robotników na 
,podstawie orzeczenia tej zreformować 
nej komisji, w  sprawie natychmiasto* 
w ej podwyżki zarobku i określenie jej 
wysokości. Punkty te wysunięte zo­
stały zgodne a zyczemcm rzedsta- 
w icieu robotników. Przemysłowcy Po 
naiadzie za pośrednictwem p. Kern- 
bauma oświadczyli, że pierwsze drwa 
punkty przyjmują do wiadjp.i ośca i zga­
dzają się do nich stosować, a nawet 
gdy zajdzie potrzeba uznawać nietylko 
miesięczną, ale i dwutygodniową de­
cyzję komisji przy wypłacaniu zarob­
ków. Co do natychmiastowego podnie­
sienia zarooKu p. Kembaum wyjamił, 
że obecnie na komisji prze lstawicieio 
przemysru nie mają mandatów wyk~a 
czarna po za granice podwyżki za­
ofiarowanej już poprzednio w wysoko­
ść 50 prc. Godzi się jednak, aby orze­
czenie nowej konrsji statystycznej za 
stosować do zarobków za resztę hm

od dnia zlikwidowania strajku. Robo­
tnicy w, dalszym ciągu domagają się 
79 prc. podwyżki. Jedynie przedstawi' 
c ele Związku chrześcijańskiego zgo­
dzili się na warunki pizemyslowoów. 
Wobec tego, że przemysłowcy stano- 
m czj wrabronili się dalej dyskutować 
11:1 temat podwyżki konferencję przer­
wano, odraczając dalszy jej ciąg na 
rożni#.

Warszawa. (Tcl. wł.) 19 liipca. Dziś 
wybuchł w Częstochowie strajk gene­
ralny Oddziały . bojówek klasowych 
obchodzą wszystkie fabryki tak mniej­
sze jak i większe i z„aistzają dc porzu­
cenia pracy Nastrój .tumów bardzo 
podniecony. Po mieście krążą patrole 
policyjne i wojskowe.

 w-----
Warszawa. (AW .) Dnia 19 bm. odby­

ła się w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej konferencja ze Związkiem 
przemysłowców metaiowycn w spra­
wie trwającego obecnie strajki' w  prze 
myślę metalowym, dla nawiązania ro­
kowali między przemysłowcami a ro- 
botrkarni. W  wyniku konferencji Zwią 
zek przem. metalowych złożył oświad­
czenie następującej treści: Uważając,
iż stra.k w  przemyśle metalowym po­
wstał na tle agitacji komunistycznej i 
że istniejące związki robotnicze nie by­
ły w  stanie przeciwstawić się tej agi­
tacji, Związek przem. metalowych jest 
zdania, że wszelkie pertraktacje ze 
związkami ronotniczemi są bezcelowo. 
Związek pizem- metalowych gotów 
jest jednak przystąpić do rokowań ze 
związkami robotniczymi o ile te ostat­
nie wykażą, i i  posiadają istotnie wpły­
w y przez fajtt powołania wsrzystkieh 
robotników w  przemyśle metalowym 
do pracy. To jedynie zdoła umożliwić 
odbycie wspólnej konferencji.

Z taisji sejiiicnyd
p r a c a  n a d  u s t a l e n ie m  s t a - w e k  k o m o r n e g o .

Warszawa. (PAT.) Pod przewodni­
ctwem wicemarszałka sejmu p. Seydy 
Zygmunta iZI.N.) obradowała wyło­
niona nr zez komisję orawnieżą podko­
misja, której zadaniem bido ustalenie 
stawek komornego. Na posiedzeniu by­
li obecni przedstaw iciele ministerstwa 
pracy, sprawiedliwości, spra v w'ewnę 
trznych, zdrowia puhtkznpgiG i mim- 
steistwa skarbu. Z przedstawionych 
przez rząd spraw wynika że obecny 
zaiobek robotnika wyk w alibkowancgo 
równa się 31 prc. zarobku przedwo­

jennego. Robotnika n,ewykwalifikowa­
li ego 79 prc. (dine mimsrensnya pra 
cy). Dai>e dotyczące płac komornego 
zostały przedstawione ściśle /.a cza- 
przedwojenny. Natomiast dane z o? ta­
trach lat wymagają jesacze rewizji. Po 
przeprowadzeniu dyskusji ogólnej po­
stanowiono deoatę generalną odłożyć 
do poniedziałku 23 bm, i zwrócić się 
do rządu z prośbą, aby sprec? aowal 
swe stanowisko co d)o przeliczenia 
komornego na złote.

POMOC ROLNA DLA REEMIGRAN­
TÓW.

Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 
dzSisiejszem sejmowej komisji budzeto- 
wej cod przewodnictwem posła Gru­
szki przyjęto w  drugiem 1 trzeciem 
czytaniu wedte referatu posła Ostrów-1 
ssiego pn-ojókt ustawy o przywianiu 
państwowego kredytu w  wysokości 29 
irraljkrdów marek w  roku 1923 na po­
moc rolni dla znLzczonych wskutek 
wojny gospodarstw reemigrantów na 
obszarze województw: wileńskiego
poleskiego. nowogroozJdego, białosto­
ckiego i wołyńskiego. Następnie przy­
stąpiono do debaty na i  projektem o 
uposażeniu sędz'ów i prokuratorów. 
Referował poseł Chełmoński (ZLN.). 
W  dyskusji ogólnej zabierali Po-= 
lakicwcz, Ckądryński. Schreiber, Dia- 
mand, Charusewi W  dyskusji c,z z -  
gółowej przyjęto bez- zmian trzy pier­
wsze artvkuły. Ożywoną dyskusję 
wywołał a-,rt. 4 ty7 normujący wyso­
ko-'ć uposażenia. Dalszy ciąg posie­
dzenia o godzinie 4-tej po p a V  nm.

SFRAW A ZAKAZU W YW OZU 
DRZEWA.

Warszawa. (PAT.) Sejm owa komisja 
przemysłowo-handlowa pod przewo­
dnictwem posła Wierzbickiego (ZLNJ 
obradowała nad projektem ustawy w 
sprawie zakazu wywozu drzewa zsl- 
grauice, Po ożywionej dyskusji posta­
nowiono wybrać podkoarsję ce.em 
.przedstawienia komisji odpc wiedniej 
opinj. W  skład podkomisji weszli po­
słowie: Wierzbicki, Kwiatkowski, Po­
niatowski, Malinowski.

SCAjlAN iE GRUNTÓW.

Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja 
rolna pod przewodni ctwem posła Ko­
walczuka (PSL.) przyjęła szereg po­
prawek sanacyjnych do projektu usta­
w y o scalaniu gruntów. Obecny na 
posiedzeniu komisji przedstawiciel rzą­
du p. Czołbowski oświadcz}!, że rząa 
wmesie nowe opracowanie projektu tej 
ustawy wobec czego obrady nad Pro­
jektem odłożono. 1

SENAT PRZYJĄŁ U S T A W f O UNI-
' WERSYTECIE W  GANDAWIE.
E ra k se ic . (PAT.) Parlament uchu alił 

76 „głosami przeciw 69 przedłużenie 
służby wojskowej o d w a  miesiące pod 
czas oku nacji Zagłębia Ruiiry. Senat 
74 głosami przeciw 55 przyjął projerct 
prawa o uniwersytecie w  Gandawie.

NADESŁANE.

i. d Włodzimierz lopdr Faranowski
ł n i j n i e r  n4404

opatrzony św. Sakramentami po dłu- 
g ch a ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 14 lipca 1923 r. przyżyw czy  lal 7S.

Pogrzeb odbył sję 15 pca u t od- 
h„jcach no ([robowca rodzinnego

DR. ZYGMUNT DA1WLSKI.

Niszapolitykapopulacjjna
Baczr.ośe Francuzi! W  Paryżu ilość 

zejść śmiertelnych przewyższyła ilość 
urodzin o 3992! — Tak wołał na czele 
numeru, dziennik paryski „L ‘Oenvre‘\ 
w  pierwszych latach przebrzmiałej 
"•ojny światowej. —  A wołanie to, kró- 
re obiegło Francję całą j całą Europ;, 
było-groźnem „memento" <Ua ws/jrst- 
kich państw i narodów, stojących wskii 
rek stałego Emniojszattia się urodzin a 
zwiększania się śmiertelności w obli­
czu denopulacji czyli powolnej zagła­
dy narodu.

Rzecz jasna, iż wołanie to. najżyw- 
szem echem winno było odezwać istę 
w krajach zamieszkałych przez ludność 
polską ako najbardziej na pośrednie 
i bezpośrednie zniszczenia wojenni: i
powoienne wystawionych.

Przypatrzmy się sprawie tej bliżej- 
ood kątem kardynalnych zagadnień 
żyoia i rozwoju narodów, zagadnień 
deej dujących o tychże żywotności, 
trwałości i nieśmiertelności, przyczem 
tu zaraz podkreślić należy, że nows-ze 
poglądy i zapatrywania, oparte na pra­
widłach hygjeny ras, zrywają zupełnie 
*  dotychczasową powierzchowną a na­

łogi?Ł, według które? naród jak pojedyn­
czy człowiek (rzekomo) powstaje, roz- 
wiia się, starzeje, wreszcie zamiera, 
lej amdogji przeciwstawiają one teorię, 
nieśnńertelnego życia narodu i umie­
jętność zachowania trwałej, narodo­
wej młodości zwanej przez Anglików 
eugeniką, pirzez Niemców hygjeną ras-

Pierw szorzędnem zadaniem i obo­
wiązkiem nowoczesnego .narodowego 

państws i rządu, jest powierzone jego 
pieczy obszary utrzymać na wskaza­
nym (poziomie zaludnienia 1 odporno­
ści, przez decydujący wpłytv na ruch 
ludności tj. na śmiertelność, ilość uro­
dzin, ilość małżeństw i tak doniosłą w 
nas/,ych no. warunkach sprawę emi­
gracji i imigracji —  co razem wzią­
wszy, stanowi niezwykle doniosły i 
żywotny problem tak zwanej polityki 
populacyjnej, która stojąc obok i po­
zostając w  ścisłym związku z namięt­
nie przez nas uprawianą polityka so 
cjalną, normuje i zapobiega niekorzy­
stnemu dla danego państwa kształto­
wania się stosunków ludnościowych.

Pod koniec XVIII stubcia, wystąpił 
Maltiius, opierając się na bardzo nie­
ścisłych jeszcze Podówczas datach sta­
tystyki angielskiej, z teorją o przelud­
nieniu grożącem danym państwom, 
przedt wszystkiem Anglji i Bawarjk — 
Malthus twierdził, żc ludność danego 
parstwą podw'a'a się w korzystnych

warurkach już po 25 latach —  inni 
zwolennicy teorii przeludnienia redu­
kowali ten okres nawet dc lat 10-ciu.

To dało początek ograniczeniom 
wprowadzanym przez niektóre pań­
stwa jak np. Bawarję, w zawieraniu 
związków małżeńskich, tak zwanemu 
systemowi dwojga dzieci5 (Zweikinder- 
system) i innym zabiegom przeciwko 
przeludnieniu, tak żywo zresztą przy­
pominającym praktyczne stosowanie 
polityki pooulacyjnej już w  czasach 
starożytnych jak np- Sparta z jej pra­
wem gładzenia słabych no""orodków 
— lub w  czasach średniowiecznych na­
si sąsiedzi Litwini z ich prawem pozo­
stawiania przy życiu tylko jednej cór­
ki a gładzeniem innych jaKO do rzemio­
sła wojennego nie nadających się.

Teoria przeludnienia Malthusa i in­
nych okazała się w praktyce błędną. 
Podczas gdy bowiem teoretyczne obli­
czenia wykazują, że w  danych warun­
kach ilość noworodków mogłaby dojść 
w ciągu roku do 100 na 1000 ludności — 
rzeczywisitość nrzcczy temu stanow­
czo. Żaden naród, żadne państwo me 
osiągnęło nawet indowy tei cyfiw N ii- 
większą stosunkowo osiągnęła Rosja 
np. w dziesięcioleciu 1871— 1880 prze­
ciętnie 49.3 noworodków na 1000 ludno 
ści. Zwiększona ilość śmiertelności 
wskutek nieprzewidzianych w teorety­
czn ych  obliczeniach zdarzeń  jak n. p.

woj iy, epidemje, katastrofy : żywioło­
we, choroby nagmmne, spadek ’ ilości 
zawieranych małżeństw j temsamun 
spadek ilości urodzin, wreszcie emi­
gracje itp. spi-awiają. że oparte na tej- 
retyczuych obliczeniach podwajanie 
slię ludności wymaga w praktyce zna­
czni; dłuższego czasu.

Tak n. d. widzimy, że w Niemczech 
w  vi ieku XVII trzeba było na to 80 lat, 
w  wieku XVIII — 90, a w wieku XIX 
nawet 100; że zatem stosunek ten 
zmniejsza się z postępem czasu prog'e 
sywnie.

Istotnie z  biegiem czasu, wskutek 
stałego spadku liczby urodzin, wsk uck 
(Pewnych ponadto sztucznie stosowa­
nych 1'graniczeń państwa stanęły w 
miejsce troski o przeludnienie raczej 
przed troską o wyludnienie, niekioJy 
bardzo poważną, jak np. Francja, na 
skmek systemu dwo-jga dzieci.

W  ślad za rroską zaś o wyludnienie 
poszczególnych państw europejskich, 
kroczy troska o egzystencje i utrzy­
manie się w walce ras, gdy zważymy, 
że skąpemu naturalnemu przyrostowi 
Europy zagraża niezwykle szybki 
wzrost ludności olbrzymich nizesłrze- 
ni (zamieszkałych przez niekulturalne 
rasy czarną i żółtą.

C. d. U.
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J M a  z fialiafy ® Cieszynie.
(oa własnego km espondenta).

P z is i ig  r a i e r a .
Trusnaiwiec w  Kpcu.

P l«C jśm y  Już wielokrotnie na lamach na­
szego pisma i w ykazyw aliśm y Iccndec^notść 
szybidej budowy szkoły  polsldej w  Trus- 
katwcu. Z m artwego punktu, na takim spra­
w a  ta  utlciąła, w yru szyła  ją tewo roku gar­
stka 1 udzi dobrej woli, która inteuzywna 
praca i nadzwyczajnym poświęceniem roz- 
>~częfa gromadzenie funduszów na ten c o l 
Zbiórki, odczyty, zabaw y ogro low e dały 
też dotychczas bardzo sym patyczny doro­
bek, bo przeszła 9 m ilionów marek, zile jest 
to Do apl-i w  morzu w obec olbrzymich ko­
sztów  budowy.

Zaznaczyliśm y też w ie lk ; ofiarność za- 
rów ro ze strony kuracjuszów, jak i miesz­
kańców truskuwieckich, a  liczyliśm y na to, 
że  taki cel nie w y  wena żadnych rozdźw ię­
ków. M iędzy innem: urzsa^auo zoiórki w  
każda niedzielę na dworcu kolejow ym przj 
pociągu południowym. W szyscy  też dawali 
chętnie drobne datki, co im się Siedmio­
krotnie opłacało, gdyż w  dnie powszednie 
nie płacili żad iijch  peremówek za ody t -  
dzsnre dworca. Dwa b y ły  ty lko wypadki 
odm ow y w  miesiącu czerw cu : w  pierw­
szym odmówił żyd-sionistai w  drugim u- 

fczędnik Rusm i zd i/wałoby się, że na tem 
się skończy

N iestety do tego tow arzystw a dołączył 
się w  niedzielę d. 8. lipca Dr. prawie zresz­
tą przystojny... referent rnnisterstwa skar 
bu (takim się być mienił), k tóry w yw o ła ł 

,na dworcu skandaliczna z tego ytu iu  a , 
wanturę. gromadząc pod sw e (nSe w ia lo- 
mo, czy rasowe) opiekuńcze skrzydła o- 
becnych na dworcu żydów . Pan ten krzy­
czał podniesionym głosem, że  T S L  niema 
prawa zbierać bo on na to nie < lał po­
zwolenia, że  to fest ukrócenie skarbu pań­
stwa, że  on z  tezo  zrobi zaraz odpoWie'lnj 
użytek, itd. N ie pom ogły tłumaczenia ł pers 
Wazje poważnych pań i paziów, k tó izy  dat- 
k f zbierali; p. referent czuł s; ę bardzo dot­
kniętym w- swej ..w ładzy ita urlopie1*.

Dla uspokojenia rozsierdzonego p. rereren 
ta ra’’S:my w  pierwszym  .zędzie  zaznaczyć 
że zbieraiam ciaiki potrzebują do tego ty l­
ko pozwolenia w ład zy  polityczne], a me 
przygodnych „urlopowanych w ładców 1', że 
pozwolenie to trneH od Starostwa w  Dro­
hobyczu. że  zbiórka na dworcu kolejowym  
odbywała się za w iedzą organów Dyrekcfi 
kolejowej i w  nśczem nie uszczupliła bkar- 
bu Państwa.

Zastrzedz się jednsje trzeba przeciw  ob­
rażaniu punheznemu tak starej i poważnej 
.instytucji kulturalno -  oświatowej. Salta iest 
'T S L  przez KogoKolwiek, a jeśli p. referent 
dov ‘dział saę o niej dopiero z racji zbiór­
ki. to daje to ;emu samemu baardzo smutne 
świadectwo. W  końcu zwracam y wę do p 
Ministra Lindego, tcg< pieocercbnego współ 
pracownika i oręaowtnita TSL,, ażeby ze 
swej strony raczył ukoić nadzwyczajną gar 
liwość „o. referenta na urlopie" i pouczyć 
go. że roi-ienie skandalu w  takicn spra- 

Avach nie- licuje ze stanoweskL-m referenta 
ministerstwa skarbu!

Ograniczamy się też na razie do pow yż­
szych uwag, jesteśmy jednakże skłonni po­
dać nazwisKa tego zacnego trifolium do pu­
blicznej wiadomości, ażeby położyć raz 
kres tego rodzaju napadom i paraliżowaniu 
najwznioślejszych zamierzeń.

T acy  funkcjonariusze jtfe powinni zasia­
dać w  centialnych władzach polskich.
r » T * ~ n T ~ i i - •  r    --------------- ---------------------- :— t~ - i i_  r a w n i    m
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Ziemia.
Powieść.

Księga pie-rwaza.

Kwiat polny.
(Ciąg dalszy.)

—  Na pohybel —  zawtoi owali mu 
zabierając się do oaejscia.

— Poczekajcie! —  zawoła) spokojnie 
Andrzej. Mim się rozejdziecie, pozwól­
cie i mnie kilka stów powiedzieć

— A ten pański lokaje: uk cziego tu 
chce? —  wrzasnął wściekły b o voń- 
bżak, któiy reraz diop:ero go dostrz ®t. 
Kijami napędzić ła^aaKa!

— Czemu niema mówić? — zapro­
testował stary Wajda, którvir Andizei 
i W aida opiekowali się w  cta.sie cho­
roby. —  To dobry człowiek i porząd­
ny. Znamy go wszyscy. Ni'*ch rr.ćwi!

—  Niech mówi! Każdemu przecie 
mówić wolno! — poparta go gromada.

—  Zaświadczył Wajda, że wszyscy 
mnie znacie — mówił dalej Andrzej. 
Znacie mnie od aziecka. Tu-m się uro­
dzi* i wychowaj a jaa mi Pan Eóg 
szczęście dat, nie zapierałem Się was 
nigdy, nic wywyższałem się i nikomu 
krzywdy nie zrobiłem, ale jak tylko 
mogłem każdemu pomagałem. Czy 

nie prawda? ~

Najwięcej przywilejów zachowali 
Niemcy na Śląsku Cieszyńskim. W yni­
kło to z nieokreśloności stosunku, w  ja­
kim długi czas ziemia ta pozostawała 
do całości państwa. Powstawały więc 
takie horenda, że do niedawnego cza­
su najwyższa władza w  kiaju pozo­
stawała w  ręku Niemców. Nic dżHvn„ 
go, że Niemcy nie oswoili się z^pai; 
stwo.vośaą polską i wrogie swe uczu­
cia manifestują na Każdym kroku.

Przcd dwoma miesiącami urządziiH w  
Bielsku napad na polska wycieczkę 
szkclną, a poseł niemiecki Pant bronił 
w  Sejmie śliskim tego gwałtu, tw.er- 
dząt. że Polacy nie śmią urządizać w y­
cieczek do Bielska. Połonizacja więc 
kraju v/ tych warun'. uch r.ie może iu- 
>vei s:j lownać z p. tępami, jakie cz>- 
ni po1' ktść w  Pu?.'’ óskiem- Władze 
centralne zupełnie sie Cieszyńsk.em 
nie interesują. Wtaaze w Kaiowicach 
za dużo mają kłopotów na miejscu. Je­
den jedyny mecenas Osuchowski ota­
cza Cieszyństae rzaaitą w yo s t  opieką, 
interesuje się najdrobniejszą sprawą, 
każdą akcję moralnie i materialnie 
wspiera. Z ludzi mćejsoowych jednost­
ki gorLwsze rozporządzają slabem i 
wpływami, i/otężniejsi zaś spokojnie 
robią interesy do spółki - z żydami i 
Niei icairri. Poważny wreszcie jest pro­
cent ludzi, którzy nie otrząśU się jesz­
cze z pod autorytetu niemieckiego i 
grzeszą wobec nich stale slaoością. Nai 
smutniejszą rolę odgrywają socjaliści. 
Nie interesując się zupełnie postulata­
mi polskimi, uważają za swój święiy 
obowiązek popierać każdą akcję ży­
dowską i riemiecKą. W  ten sposób 
stają sie sługami harcaty i sjoau i gra­
barzami Polski. Dlatego cieszą się po­
wodzeniem tylko wśród najciemniej­
szych warstw, bo każdy choc trochę 
oświecony Ślązak, wstydzi się imeć 
z nimi coś wspólnego.

Ostatnio przedmiotem walki b: lo 
szkolnictwo- N;emcy zachowali w  Cie- 
szyńsiucm na 2od00 ludzi n państwowe 
zakłady średnie, rządzone również 
przez dawnych dyrektorów, Szczegól­
nym luksusem było gimnazauni niemie­
ckie w  Cieszynie, Cała okolica jest 
polska. a w naście Jest tylko ga,sitoi 
Nie no. w . Ks-y; łciło się więc tam za 
poNkie pieniąc c aż oO sjoiustów z cze­
skiej i.trony. L'alej ściągano ta n clde- 
tnicami synów kolonistów aż z pod 
Kołomyi i Stanisławowa by >ch wy­
chowywać w  duchu hakatys^cznym. 
Że lak było, świadczy stwierdzony ni a

—  Prawda, święta prawda — woła­
no dokoła. — Co prawda, to nie grzech,

—  k  skoro tak jest, mogę inieć ru­
dzieję, że i teraz w ierzyć mi będziecie 
i me posądzicie mnie, że cno złego Was 
namawiam. Otóż mówię wam szczerą 
prawdę, jak na spowiedzi świetej. Ź)y 
to jest człowiek co wam radził „ponie- 
chajoie żniwa*1 i nie waszego on szuka 
pożytku, ale syoiej pomsty Ma on 
swoją własna, osobistą uraz.' do dwo­
ru, chce się zemścić- a wy macie byc 
tylko tym łojem w  jego ręku, który on 
uderzy. Povdada: „niech zgybe to 
pańskie zboże*4. A  czy to ni«; grz.ech, 
aby marnowały się dary beze i czy 
was kara Boża za to nie spotka? Czy 
to nie grzech, aby przepadał chkb, 
którego macie tak mato? Powiada 
wam: „nie idźcie do ż: .wa, ja t zą dru 
gi snop!" A  czy taka zaplata wysoka, 
to nie byłoby zdzierstwo, gcine żyda, 
a nie chrześcijanina? A którr snop on 
na swojem polu wam daje? Czy także 
drugi?

— Uchowaj Boże! - -  zaw ia ła  To­
maszowa —  za dziesiąty! N . chciał 
dać więcej.

—  Bo to chłopskie zboże, a nie pań- 
skk - —  syknął Borończak.

— I to nieprawda! —  sparował An­
drzej. — On już teraz taki i.nr, pan, 
taki ram obszarnik hn ;nmi Uda.e tyl­
ko chł-pa. Na kupił iuż prawic tyie zie- 
mk ,ie ma Łanowiec, lylko (l'a. i irpo- 
znak. rozrzucona po lilku powiatach i 
na różnych krewnych pizepisa ia,

Cieszyn, w lipca 1923.

dawno fakt, że ucTtatowie publicznie 
szydzili z god'a państwowego przed 
gmachem szkoły. Obywatelskie czynni 
ki Dolskie i powszechna opinjł odda- 
wna ('omagała się likwidacji tej drogo 
przez nas ubogi skarb opłacanej pla­
cówki hakatystyaznei Ale bozrzadcm 
polskim stało to gimnazjum twar­
do, jak mur. Wreszcie śląska rada wo- 
iewódika zraz.i.ruała nienaturai icść te­
go sta: u i zarządziła stopni iw i likwru 
qję zakładu. Niemcy chcieli ratować 
sytuację izapomocą wpływów ubocz- 
nycn- Na Śląsku Cieszyńskim wielką 
rolę w  ruchu narodowym odetgTały 
panie polskie, jak P. Ktedronlowa, Do­
magalska itd. Tymczasem kooietę pol­
ską spotyka taka obeiga, że Warsza­
wa raczyła dotąd obdarzyć orderem 
„Polonia restituta1* —  jedną tylko ko­
bietę na Śląsku, a nfianowicie Niemkę, 
hrabinę Thtmową. Otóż ta pani, od­
wdzięczając się za takie odznaczenie, 
obcłiodziia W5zystk.cn postów i dy­
gnitarzy w  Cieszynie i Katowicach, by 
ratować niemiecku, gimnazjum. Z po­
wodu stanowczego protestu obywateli 
polskich zabiegi jei spełzły na iuczeni. 
Wówczas Dostarauo się o nowego 
obrońcę. Smutnej toj roE podjął się 
prof. fdalban i złożył władzom central­
nym duży memoriał w  obronie niemie­
ckiego gimnazjum. Wszystkie towarzy 
stwa i instytucje polskie w  Cieszy .li­
skiem założyły energiczny protsst prze 
ciw temu. by do naszych spraw mie­
szał się człowiek, który ich uie zna. 
Można powiedzieć, że do protestu pol­
skiego przyłączyła się sama Opatrz­
ność- W  tym samym dińu policja oa- 
kryła wielki spisek, utworzom- przez 
starszych uczniów ulem. gimnazjum. 
Pozostawali oni w zwlązłoi z  bojówka 
mi w Rzeszy niemieckiej, wykradali 
pieczątki uizędowe i dostarczali Orge- 
sz-owi celem podaabiania dokumentów 
dla szpiegów i ajentów. Skonfiskowano 
olbrzymią korespondencję, która cdsia 
nia nastroje lej młodzieży. Polaków 
nabywa się tam stale „Huude i Schwei- 
ne“ , Polska traktowana, jako państwo 
sezonowe itd. Bliższe szczegóły uja­
wni proces sądowy. W  takim to du­
chu wychowywała aię młodzież mernie 
oka za polskie pieniądze, dc takiego 
zakładu ściągana młodzież aż z  pod 
Stanisławowa i Kołomyi, Opinja pu­
bliczna spodziewa się. że wobec tych 
faktów Rada Wojewódzka iiozszeizy 
swą uchwalę i zarządzi natychmiasto­
wą kasatę uakiadu.

H. Życzyńskj-

-• To kłamstwo, oszoz-.iswo — 
usilowai przeczyć Jąkób.

— To prawda! — stwierdzd Andrzej
— nic ciawniej jak przed kilku dniami

sam się tom chwal?. Mów v, anr 
, niech zdychają oi, którzy was ze 
skóry obdzierają!" A kto tu v as w 
tym dworze kiedy ze f-kóry obdzierał, 
kto w:-s skrzywdztł? Niech wystąpi i 
powie, jeśli jest taki 'nędzy r am iJ — 
Niema żadnego, widzicie! A z!f to. czy 
niejedremu z was dwń ponwgał, czy 
niefłfdnógo ratował v. nies/czv.Iciu? 
W y, Łucycha, nie dostaliście za dar- 
mc zboża na pnzednowku?

—  Dostałam, dostałam, niech im Pan 
Bóg da zdrowie!

— A  wv, Janową czyście ni? brali 
przez całą zimę mleka Jia chorrg) dvie 
cka i także żadnej zapłaty od wao nie 
wzięli:

—  Brałam, brałam, niech ’.m Matka 
Boska wynagrodzi1

— A  wy, inni, czy odmówili wam 
kiedy ze dworu gałęzi z lasu, pastwi­
ska dla krowy, zboża na zasiew? Jak 
kto mógł odrobić to odrabiał, a jak nie 
mógł, to mu odpisywali Czy nie tak 
było?

— Prawda, święta prawda — po­
twierdzali jeden za daugim.

—  A widzicie! I za to wszystko tak 
sie teraz wywdzięczyć cncecie? 1 za 
ro wszystko Powtarzacie teraz za tym 
kusicielem —  na pohybel dworowi? 
Ozy to się godzi?.

Głośne utyskiwania na kale.amzy że, 
oni sami, wzglę inie ich rodziny usta­
wiają handel iwkątny, że mając darmy 
lub praw te iftbruy przejazd pociągam' 
rozjeżdzate ;x2zk*mic iu wszyst­
kie strony, w.-gnpni3 artykuł'" pierw­
szej t-otr-zoby no wsiach, a me opłaca­
jąc również Lnyfy bagaźoiwej ani ża- 
dnych podatków poństwtryi cii, pusz­
czają zakupiony towaT na pasek i po­
wodują tein większą droóytznę, znifi 
woliio Pana Ministra Karibskiego do 
wydonić bardzo ostrych tzai^ąlzeń, 00 
unii położenia tamy złemu.

Kolejarz, który ; ostanie ujawniony 
na handlu pokątoym, traci dia siebie i 
swej rodziny prawo do wszeikież ulg 
przejazdo"wych conajimiioj na jeden rak 
a w wypadkach poważnych odpowia­
da nawet w  drodze dysej pi marnej.

Zarządzenie to trafić może niewąt­
pliwie 'niewinnych a oardzo biednych, 
którzy zakupem artykułów po tań­
szych cenach na prowincji, ratują swo­
ją liędzz, a jednak jest ono konieczne 
ze względu na grasujący rzeczywiście 
pasek. !

Jesteśmy wszelako przekonani, że, 
Dyrekcje kolejowe będą poszczególne 
wypadki badać z całą sKrupulatnością,i 
a jednak —  nie dopuszczając do krzy­
wdy —  karać będą bezwzględnie tych 
wszysdrich wielkich pasicarzy,, którzy 
wprawdzie nie z  plecakami, nrie urno 
rusani Kurzem i błotem, nie III. lub IV. 
klasą, lecz w  eleganckich przedzia­
łach I. klasy nouiągów pospiesznych 
iu  karty służbowe jeżdżą, a za który-' 
mi idą. perne w ozy towarów rzeko­
mo —  ula ro7.mai.ych konsumow, Cen­
trali Itp. przyzwoitek.

Ażeby szczere zamierzenia P. Mini­
stra Karli niskiego odniosły należyty 
skutek, powinnf o śdsłem wykonaniu 
powyżej podanego zarządzenia pamię­
tać orzedewszystKieiu ci wszyscy nie­
tykalni, pod których adresemi nadcho­
dzą codziennie ładnie opakowane pi m- 
syłki z ptnzesbzeni, kióie niejedriokro- 
tirie DKŻn-by następnie rozpoznać w 
różnych handlach pasl_arskich.

NADESI.a NŁ.

D ZIE R ŻA W Y ,
lub noręczającrj adrsrfitsn-ac!' w iększego 
folwaiku rnożljm e 7 gorzcm ią poszukuje 
zaw odowy rolnik najchętniej w sroukowej 
M afop o isc ;; warunek dobre m ieszkanie- Ła­
skawe zgłoszen ia 7 grzeczności przyjmuje

p. Ststistaw k o ś c ł ń s k i  
n-1594 Lwew, Łyczaków 48.

—  Otumanił nas ocygar.U! Choroba 
iia niego1 — odezwały się zawstydzone 
głosy,

—  A  on sam duzo wam kiedy zrobi1 
dobrego?

— Akurat! Skąpy gorzej żyda. Za­
wsze .się wymawia, że sam mer»a z 
czego żyć. Tylko nauki umie dawać. 
Leniuchowałeś — powiada — toą£eraz 
cierpi. Darmozjadów wspierał uie 
będę-

—  A widzicie! Ale jak u cudzą szko 
dę idzie, to m tedy on wam opiekun, 
przyjaciel i brat. Powiada: „odebrać 
panom ziemię i rozdzielić między ofila- 
pów !‘ ‘ Raciai Cldot>om trza ziemi i 
potrzeba reformy roLiej i parce-acrii. 
Każdy dobry Polak i uczciwy człowiek 
to przyzna. A ’e ,niecli się to dzieje bt-z 
krzywdy ludzkiej, rozumnie j sprawie­
dliwie. Nie tak jak dzisiaj! Bo z  tej par­
celacji. którą robią Borgżczak; i to­
warzysze, to wam, biedakom, nic nie 
przyjdzie dobrego, -ieno szkoda i strata. 
W y  chałupnicy i komornicy ziemi nic 
dostaniecie, bo nie macie za cc kupić. 
Obłowią się tyhco Borończaki i bogaci 
chłopi, co siedzą na pieniądzach. A jak 
dwory znikną, gdzie wy biedacy, za­
robicie? U bogaczy chłopskich? Nie­
szczęsna wtedy wasza dola* Siódme 
poty z  was wycisną, a z głodu przy­
mierać będziecie. Zresztą oni robotni­
ków nie po- rzebuią. bo sami role % 
iamilją obronią.

(C d. n.)
■ o----



% HEINEGO.
III.

DL’ BIST W1F EINE BLUME.

Jesteś tak piękną i czysta 
iak cudny jakiś kwiat, — 
gdy spojrzę na ciebie, czuje,*
że smutek na pierś mi padł.

I tajv bym na głowę twoją 
me dłonie położył rad. 
modląc cię, by Bóg cię zachował 
iak czysty, biały kwiai, •

fi I «>£-
IV

WENN ICH AN DEINNEM HAUSE

Kiedy zwyczajnie co rana' 
przechodzę kolo twych drzwi, — 
cieszy mię, gdy twarz twa kochana 
w  okenku zabłyśnie mi.

Spojrzenia twe %«. mnie się Ktadg 
twe oczy mówią, mi tak:
,,CzłowśeKU, —  z twarzą tą blada, 
mów, —  ktoś jest, —  czego o  brak.-"

Poetą jesiem — w mym} kicju 
znanym dziś wzdłuż i wszeiZ, - 
wylicz najlepsze nuzwtsKa, 
a mo.ie beazie w  nich też

A czego brak: mi, maleńka,
brak wielu z  nas tego, wierz, —
-wylicz najgorsze cierpi*, nia,
a moje będzie w  nich też.

■
V.

MIM llU SCH  W At?, WENN ICH BEZ- 
WANO.

Gdym grzeszne żądze stłumił ciaia. 
niebiańskie czułem wprosi rozkosze, 
Lecz, — gdy się próba nie udała, 
szczęśliwym czuł się też potroszę.

L IP IF C  1923.

PRZE102YŁ KAZIMIERZ RYCHŁOWSKI.

Kowa organizacja, wychoJźtwa  
polskiego Wschodniej Francii

Odbvł się zjazd delegatów wazysikich 
Tow arzystw  pbidach w-ochoan.ej Franci, w  
Metzu, zw ołany przez ks. praiata dr Ta- 
czaka. pp. konsula Derezińskiego i Szym ań­
skiego. którzy ż y w o  interesując Sfę sprawą 
robotnika na w ychodźtw ;e, dążyli, by 
w-opólnymi siłami położyć fundament ood 
budowę „Zw iązku T owa, zystw  Polsjfich 
Wschodnie] Francji*', nowc-j orgaiwzacjg któ 
raby nadała towarzystw om  jednolity kieru­
nek i program pracy w śród wychodźtwa 
polskiego.

W  naradacn w  St. Segolene brało udział 
około 60 delegatów  i goście zaproszeni

Ziazcl sam był potężną manifestacją du­
cha naroaoit ego robotnika polskiego na w y  
chodźtwie. G łównym  przednrAitem debat 
było przyjęcie ustawy, projektowanej p izez  
ks. prałata dr. Taczam . Jednogłośnie prze 
szedł wniosek aby  nowopowstały /.wiązek 
przybrał charaicte; narodowo -  chrześcijań­
ski. przyczem  ogólny nastrój był bardzo 
podniosły. Cały przebieg obrao ujawnił 
w spólną troskę o  dobro .sprawcy narodowej 
i w ychodźtw a oolsidego. Ks. pr?t. dr. Ta- 
czak, p. konsul Dereziński i p. Szymański 
z S trasburga  kilKaKTOtnae podkreślali obo­
w iązek założenia silne, organizacji i zazna- 
p f i f j  iż lobotnik polski winien sonie uprzy­
tomnić, że  p,ci w szym  i zasado*'czi, m jego 
obowiązkiem jest roztoczenie opoeki nad 
sobą własnemi silami. poma°waż natenczas 
tylko bedzte mógł skutecznie bronić : stać 
na straży s< usznych swych spraw i inte­
resów. W  skłac Zatzacu Związku w eszli: 
pp. A. Kukla z Wlerlebach jaka prezes, na­
uczyciel Stefan W u jec z Freym ing jato se­
kretarz generalny, Rużański t. Knutangc ja­
ko skarbnic, oraz Olszak, Marcinkowski. 
B iały z Merlebach -  Freyming, Jakóbczak. 
H ag,o  i Spychalski Siedziba związku jest 
Metz. Sekretai lat generalny znajduje się w 
Freym ing dep. Moselle.

Zadanie powstałego związku i&st tiojakie 
Pod względem  ośw iatowa -  kultnnah.ym —  
celem podti .:vmanla i pogłębiania oś wiar”  
oraz samopoczucie obywatelskiego wśróJ 
w ychodźtw a polskiego, przez pielęgnowa­
nie ducha narodowo -  :h’ ześc:iań;! '»:?■> 
zalkładunie towrarzystw  Dolskich. bibliotek, 
urządzanie pokazów świetlnych obrazów' 
przedstawień teatralnych ftp. przez zwraca 
nie uwagi odnośnym czynnikom ria po trze . 
b y  szkolnictwa polskiego i opteki duchowej 
i przez skuteczną propagand, na rzecz Pol­
ski i narodu polskiego. Pod względem  za­
robkowym i oszczędnościowym —  celem 
stworzenia podstawy dla popraw y bytu ma 
terjalnego naszego wychodźtwa, zaintere­
sowania ao spółdzielczości jako najskute­
czniejszej broni przeciwdco niesumiennemu 
j nieuczciwemu wyzyskowi
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Role cero  też wydać szerszy komunikat ą 
powstaniu Związku, celem pobudzenia ro­
daków' w' O jczyźnie I na wycnodźtw ie do 
zainteresowania się 'Sprawą Zw iy2 ku. W y ­
słano również telegramy do JE. ks kaid. 
Prym asa dr. Diubora, Prezydenta R zeezy- 
pospoliiej Polskiej i Francuskiej, którzy od- 
i-o w iedzieli, składając dow ody życzliwości. 
P a  przemówieniu p. ko.,suia Derezińskacgo,

ktury dał w yra z uznania roootnikowi pol­
skiemu za zroznuntenie swojej sprawy na­
rodowej ; udzieli! różnych ważnych inlor- 
tna.cyi dotyczących wychodźtwa oobkiegot 
zamknął i.rzewodm czący p. Kukla posiedze­
nie życzeniem  gorącem, aby nowopowstały 
Związek. stojący r\a silnym fundamencie 
zdołał zatrzeć wszystkie bcląc/ki Polanów 
na obczyźnie. S. W .

Z TATR,

Sraniruwe scćronis&o na iiaii ^ s i e w e j .
Od wraany 1921 r. dźwiga się w  Ta­

trach na Hali Gąsienicowe] wTelkie 
granitowe schrnnislca na 100 lożek; ule 
dabnącym wysiłkiem Oddziału Warsz. 
Towarz. Tatrzańskiego powstaje mon u 
mentalna budowa, która ma służyć ca­
łej Polsce, stukającej w  Tatrach w y­
tchnienia i nowych sił do pracy.

Turystyka górska ogarnia coraz 
sźersze warstwy i sięga do rdzenia 
społeczeństwa; podobnie iak sLiżla 
wojskowa, harcersuWo, sport — sprzy­
jają Tatry, jedyne dla całej Polskii, za­
tarciu różnic dzielnicowych i przyśnie • 
szają proces narodowego zespolenia 
Wzmagający się z  roku na rok ruch tu­
rystyczny ściąga z całej Polski w  głąb 
Tatr tys. rzesze, nie , znaj-auiące tam 
jednak zaopatrzonych schronisk, nocie 
gu, dogodnych punktów wyjścia do 
daiszycn wycieczek gorskśch- Niehczne 
schroni'ka tatrzańskie, szczupłe i źic 
zagospoddL o w aue, nie mogą w  drobnej 
nawet mierze zaspokoić najskromniej­
szych wymagań obecnej turystyki pol­
skiej.

Tatry muszą posiąsć schronisko zbu 
dowane <ira modłę europejska, dostoso­
wane do racjonalnych wymagań tury­
stycznych, bęuąoe wzorem w tej tak 
bardzo zaniedbanej u nas dziedzinie. 
Zadanie to podjął Oddział Warszaw­
skiego Tow- Tatrę, i doprowadzi je do' 
końca Zewnętrzne mury schroniSKa 
już stanęły i w  ciągu wiosny br. zosta 
ną pokryte dachem; wykończenie \vc- 
wnęci zne jednał, pochłonie ogromne su 
my i ty lko współdziałaniem szonokich 
sfer społeczeństwa budowa może być 
prędko ukończona. \

Schronisko granitowe na Hali Gą­
sienicowej znajduje się poniżę' dawne- 
go schroniska Tow. Tatrz. na wysoko­
ści oko?o 1500 m-, zwTócone licem w 
kicrimku południowym. Fundamenty 
pod budowę założone zostały w  gr atu­
towej marenie, niektóre olbrzymie le­
żące tam od wieków złomy stanowią 
część składową fundamentu.

7ałnżenie kamienia węgielnego od­
było sie dna. 24 Jjpca 1921 roku budo­
wa lAva zatem 2 sezony,

Plan użytkowy schronu-m-a jest na­
stępujący:

Podziemie — pod połową budynku, 
zawierać będzm urządzenie elektrycz­
ne i wodociągowe, suszarnię, pralnię, 
piekarnię, reparacyjny warsztat sze­
wski. ciemnię fotograficzną i Pogobó- 
w ie Ratunkowe

Przyziemie —  przedsionek, rozbie­
ralnia, duża świetlica na jadalnię, ku­
chnia, spiżarnia, -3 duże pokoje go 
ścinne po ć łóżek, pokoje służbowe, 
urządzenia sard tamo-wodociągowe.
Całość będzie ogrzewana zimą

Zakopane w  lipcu.

I. piętro —  wielka cala jadalna z bu­
fetem, taras zwTÓcony w  stro-nę gó:., 
czytelnia, 3 pokoje gościnne reprezen­
tacyjne po 2 łóżka, pokój delegata P- 
Tow. Tatnz-, mieszkanie zartedżaią- 
cego

II. piętro —  6 izb gościruiycli po 4 
łóżka, 2 izby po 8 łozek n«ua noclego- 
wra na 20 łóżek.

Poddasze — hala noclegowa na 12 
łóżek.

Wieża —  mała hala noclegowa na S 
łóżek, obserwatorium meteorologiczne.

Przed przystąpieniem do właściwej 
budowy naiezaio ptnzygotować aparat 
pomocniczy, niezbędny do wydźwi- 
gnięcia na wysokości 1500 m. budyn­
ku dużych rozmiarówc wymagającego 
łącznej pracy paruset ludzi, któ: ych na 
tej wTsokości trzeba wyży,>\ić, pochła­
niającego ogromne ilości kamśenńa, ce­
mentu, wapna, drzewa, żeiaza itd. Za­
opatrzenie w materiały budowlane i 
aprowizację dla robotników yyysunęlo 
konieczność budowy drogi pomoi.ni- 
czej od stzosy na Halę i kolejki z pod 
Kościelca na miejsce o udowy; na uiic- 
szkania dla robotników, na składy ma- 
tenatów budowlanych i aprowizacji 
dla’ ludzi i koni, na warrztaty pomo­
cnicze i biuro budowy należało posta­
wić budynki tymczasowe. Dopiero po 
wykonaniu tych robót przygotowaw­
czych tj- w  drugiej połowie lata 1922 
r. właściwa budowa schroniska mogła 
b ić  przeprowadzona w  szybkiem tem­
pie.

W  tej chwili zewnętrzne mury 
achioniska, gruLości 80 cm., składają­
ce się z wielkich bloków granitowych 
spojonych cementem są gotowce, zwozi 
się, wiązanie dachowre, które wczesną 
wiosna zostanh ustawftone i pokryte. 
Pozostaje do wykonania cała budov a 
wewnętrzi:a wrata z iMządŁeniem.

Waittość tzużytjjch i Ptaaiac am cli 
do dalszej budowy matenalów można 
ocenić w  walucie stałej na 20.000 dola­
rów', Koszty robocizny wraiz z  aprowi­
zacją —  na 10000 dolarowi; wykończe­
nie schroniska wraz ze wszyistkiemi 
urządzeniami technicznemi jak wodo­
ciąg, urządzenia elektryczne, ogrzewa­
nie i umeblowianie pochł >nSe oanąimr.iej 
kwrotę rówiną wydatkowanej dotych­
czas.

Oddział Waiszawski Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego nie ukończy 
wielkiego dzieła baz pomocr społe­
czeństwa. Należy się zatem snoizie- 
wać, żc fundusz budowy będzie zasi­
lony -przez wszystkich zwolenników 
Tatr, iskoteż przez instytucje i ciała 
samorządowe Gotówkę należy wpła­
cać na konto nr. 4000 p PKO. w każ­
dym urzędzie pocztowym.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, 20 lipca-T E / T P  M fE LK L

Piątek 20. lipca r- g uaz 7 30 „Bajader"** 
ope. „tka w  3 aktach (gościnny w y s y p  El- 
n '' Gistecit).

Sobota, 21 lipca, o g. 7‘30 „K ró low a 
Tanga", operetka w  3 aKt (Gościnny w y ­
s y p  L H y  Gistedt.)

Niedziela, 22 lipca. o g. 7‘30 „Baiadera". 
opier.ńka w  3 akt. (Gościnny w ystęp  Elny 
Gistedt,)

Ponledziarek, 23 lipca. a g. 7‘30 „Księżni­
czka C zardasza ', operetka w  3 akt. (G o­
ścinni' wysteu Elnj Gistedt.) tZniżka po­
niedziałkowa.)

TF.ATR M AŁY .

Piątek 20. lipca o g. 7,30 w lecz. „Ciemna 
piama“ kcmećja w  3 aktach z dyr. Czar­
nowskim.

7’30 „Ciemne pla- 
z dyr. Czarnow-

t
i Sobota. 21 Epcttj* o g. 7'30 „Ciemna pla- 
j ma'*, komedia wf 3 akt, z dyr. Czaruow- 
; skim.

Niedziela, 22 lipca. io s 
ina“ . komedia wr 3 akt. 
skini:

Poniedziałek, 23 lipca. a g 7‘3i- „Ciemna 
plama", komedia w  3 akt. z dyr. Czarnow­
skim. (50 prc. zn iżk i)

TEjSJR n o w o ś c i .

Teatr zamknięty na czas wakacji.

—i Z Teatru W ielk iego. Temperament, 
wdztęk, finezja, przedziwny urok, nerw see 
mczny, śpiew —  to Gistedt. Jeszcze tylko 
przez oarę w.eczorów publiczność bęuzie

mogła podzismht ołymić primadóim®. Rrtś
ciesząca się ?a.wsze wicikim piiwodztukna 
„Baiadera * z Elna Gistedt w  roli tytułowej. 
Pp, Kuligowski, Tatrzański. Olędzki i 
Szczęsna znowu będą krzesać iskry yraj- 
wdzśwego humoru. W  sobotę pctwtórznna 
będzie „K ró low a Tar.ga" pc raz ostatni z 
klr.ą Gistedt.

—  Z leatrn  Małego. „Ciemm plama** 
codziennie Ludzi szczerą wesołość na W - 
uOfwn; i publiczność żyw o  dldaskule arty­
stów  z dj'r. Czarnowskim ma czele. W rtał- 
blźższych Jniach rozpoczyna! gościnne w y­
stępy w  tym teatrze p. Marian Jediniwsk., 
zasfuzony artysta i reżyser Teatru Słowa­
ckiego ii Krakowie P. Jec nowski wystąpi 
w  angielskich sztnkoch „W eteran " i Dwte 
cnoty'*

o d  a d ^ T s t ^ a c Ji.
P S. Prenumeratorów mrejsco- 

wych i za.niejscowycL zawiadamia­
my, ze o ile do 25 b. in. nie wy­
równają zaległe; lab bieżącej pre­
numeraty .trsti zymamy wysyłkę 
względnie doręczanie dziennika.

—  Przyjazd  Prezydent;* Rzew„pospoll/ei 
na otwarcie HI. Targów  Wschodnich. W e­
dle offcjali ,J wiadomości Prezydent 
Rzeczypospolitej p Stanisław W ojciechow ­
ski przynęaz.e do Lw ow a1 dnia 5. września 
i wezirśe osobiście udział w  uroczystości 
otwarcia III. T a rgów  Wscl odnich Będą 
to zanuzem pierwsze odwiedziny miasta 
Lw ow a  przez p, prezydenta Rzeczypospo­
litej.

—  Pre/es lwowskiej OjrcKcJI ooczt p.
Tom as- Bieniawsló roznoczął w  dniu 19. 
lipca urlop w ypoczynkow y, a zastępcze kle 
rowm etwo D yiekcji pow ierzy ł naczelniko­
wi wydzkdu starszemu rodcy w  5-teJ ran­
dze n. Wincentemu TouT ic ileow i.

—  Redakcja tygodnika „aport*  z  dniem 
dzisiejszym przeniosła swe biura z ul. Zi 
m orowicza na Poaw ale  1. 3.

—  V ; gimnazjum polskiem w  Cleszynfe 
będą obsadzone w  przyszłym  renat szkol­
nym po dwie posady nauczyck® Języsa 
polsldego. historii powszechnej i geografii 
oraz po jedne? posaazle nauczycieli języka 
niemieckiego -I chemji Podama należy wno 
s :  do W ydziału Oświecemp Pubbcznegr, \v 
Katowicach. 4401

- -  K-mtiola chorych praraw ników  kole 
jow yeb. P iszą nam ze sfe- kóicjow ych : Je­
dną z ważnych przyczyn raedomagarm 
budżetu kolejowego jest konieczność opł?- 
cania nadmiernej ilości pracowników cho­
rych , tychże substytutów w  słnlbie. P o ­
moc dlai rracow idkow  fakWcznie chorych 
i  czasowo uiezaoinych do pełmenta obr/aaąz 
ków  zawodowych, jes>t bezsprzecznie jed- 
nym z pierwszych obow iązków  pracodaw­
cy, a w  tym wypadku Zarządu kniejowego. 
Jednakowoż niedostateczność odnośnych 
przepisów zasadniczych, a raczej nieścisłe 
przesil zegynic ich przez naczelników służ­
bowych i pobłażliwość ze strony lekarzy, 
w p ływ a  bardzo demoratbuiąco na o raco 
wntków mnie; sumiennych, k tórzy p rzy  la­
da sposobności ułatwiają sobie w  ten spo­
sób nielegalny uzyskanie urlopów koszmm 
Skarbu kolejowego.

Dla sanacji tych stosunków w ydał Za­
rząd kolejow y obecnie bardzo surowe roz­
porządzenia. w zyw a jąc  lekarzy kolejowych 
w  interesie Skarbu Państwa ido jaknajbar- 
dz-,ej przedm iotowego i sumiennego badania 
stanójy chorobowych przy  ocenianiu n.e- 
zdoiności lub zdolności do służby, zw łasz­
cza- przy padaniu nowowstenujących. ,oni- 
nowamu o potrzebie urlopu lub w ypoczyn­

ku. Sądzimy, że rozporządzenie to przyjmą 
wrs2yscy  sumienr pracownicy kolcjow  z 
wielk.em zadowoleniem do wdadomości, bo 
prócz ochrony .Skarbu Państwa, umożliwi 
ono im uzyskanie celnych urlopów w ypór 
czynkowych. które w  tym roku z pow yż­
szych powodów' i braku sił zastępczych zo­
sta ły  znacznie skrócone.

 (W.
i Sta, wiem rodziny i generała D o y -  

bor Muśnickiegu odprawionew zostanie na­
bożeństwo żałobne za dnszę śp. generała 
Wacław-a Iwaszkiew icza w  sobotę dnia 21. 
bm. o gedz S.30 rano w  katedrze P o  M szy 
ś v . zostanie złożony na grobi: śp. gene­
rała wieniec od generała Dowbór - Muś- 
nickiego.

—  Dziś zmarła w e Lw ow ie p Melania 
Christufow a, w dow a po rękodzielniku i ma­
tka prof. Akad. handl. w  76 roki: życia. — 
Pogrzeb  nabędzie się w  sobotę o godz. 10 
z krypty OO Bernardynów.

—  Usltowłine morderstwo pod Lw ow em . 
Przed  kilku dniaimi odbywała się w  derm 
Jana Banyka przy drodze Lubieńskiej za- 
bawra, która wśród w esołego nastroju, \w - 
twarzBnego obficie rozlewa-.iącym się alko­
holem, przeciągnęła się do późnej nocy 
W śród gości znajdował sfę zięć Banyka. 
Stefan Demkcwicz, kotlarz, zaiety w w ar­
sztatach kolejowych, oraz. Jan Fole wray. z 
żoną Amtor-iną. Gdy roznawione tow arzy­
stwo rozchodziło się do domów —i  Folccwa 
prosiła Demkowicza. aby odprowad/d tą 
do Skniłcwa. gdzie mieszka. W v w k  ied* 
w e  troie Folcowre z Demk-owiczem p- / e / 
Małą Sygm ówke a gdy  już z.liliźali ś ’e d« 
celu. Fole odszedł nn chwilę, pros/ąc ż.onę 
i jej toswarzysza, aby się zatrzysiMll. Po 
pewnym czasie z  rowu rozległy sję tr/v 
atrzały rew olw erow e, skierowane ku Drm- 
kow iczow i, lecz chybiły. Denrkowicz za­
wiadomił posterunek policji, a wstępne śle-



„SLOY O POLSKIE" !97 z dnia 2i lipca 1923.

-dztwo iłsta>U'0. że strzał’ ’ te pa*fly’ z^ręki 
Pol ca. Zamieszkała u Folca niejaka M at­
kowska zeznała, że pc północy wbiegł do 
mieszkania Fole w  Pinem podrażnieniu i 
wśród słów : „ja go nauczę w i a t  z łozka 
rew clw er ; be?, włócznie opuścił eonu po- 
rzem Markowska usłyszała po chwili t. zy 
strzały. Fole przesłuchany zeznał, że był 
w  star/e podchmielonym i ń;e zdaje sobie 
zupełnie spraw y z tego, co zaszło. tr e s zó -  
w£ ncc;’o Folca odstaw i poster.. ikow y do 
tutejszego Urzędu śledczego.

-— Jeszcze uciekają z powodu złej noty. 
Handlowiec Jozei M alczewski doniósł poli­
cji. iż brat jego Kazimierz. Fczacy ?7 lai. 
ucięli z domu z postodu zlej >njoty i w y je ­
chał prawdopodobnie na W o j v’ń.

—  „Nieporozumienia1- malżeiiskie i sio. 
strzane. P iekarz Józef Kondracka, zamie­
szkały przy ul. Romaaiowicza 1. 11. oska­
rżył Wczoraj w Komisariacie V. swą żonę
0 kradzież mcblf, przedstawiających war­
tość koło 20 milionów. Pn oewnym czasie 
powrócił Kondracki. ule iuż pod opieka po­
sterunkowego. który go przystaw ił za t 
iż wśród pogróżek chciał przebić swa żonę 
bagnetem. —  Druga aw antfln  m W ra l;  
się w kamieuiicy przy  ul Koralnickiei 1. 6. 
gdzie do mieszkań a Reginy U dakow Pz u- 
siłowała pretwi*dz.ć się 'ej sioSt a Marja 
Jar rsz W ynik fe wskutek tego awantura, 
pouczas której Jaroszówna tak ponua swą 
siostrę, iż musnano w zyw ać  pomocy P ogo ­
towia Ratunkowego.

—  Tragiczna śmierć dziewczm iki. Jfc Ktt- 
n ie it 'cy  n.-. 28 przy  ul Kopernika na cm ku 
baw iły  s*ę wczoraj po południu dzieci, któ­
rym podczas zabaw y upadł balon do sieni 
parterowej. Kam en:ca ta iest obecnie re­
staurowana a w  sieni złożone zostały cię­
żkie futryny. Balon upad) poinódzy pitry- 
ny i za nim zbiegła i2-lernia Stelarna Cho­
ma. córka dozorcy, W  poszukiwana za ba­
lonem dziewczynka wsraciła na doma ra­
mę futryny, która usuwając się. uderzyło 
dziewczynkę w  skr.m i spowouowala ie) 
natychmiastowa śmierć. Na niojsce w y -

- padku przybył lekarz miejski. Dr. Kielazo- 
•v.ek:, który po stw ierŁ. m iu  śmierci, poie- 
cil odstawić zw łoki do instytutu m edycyny 
sądowej. Funkcjonarjuste polici Ogiodnik 
■j Siczyński sd sali cdniśuy protokół

—  P o łc ia  wiedeńska bada sprawę lw ow ­
skiego blgamisty. Policja wiedeńska za­
wiadomiła wczorai tutejszy Urząd śledczy, 
iż otrzymała ze  Lw ow a  doniesienie od Cna 
ji Eocrnstein przediw zamieszkałemu w e 
Wiedrru jej m ężowi Hermanowi k tóry  po­
rzuciwszy prawnie poślubioną żonę \ siąpił 
w e  Wiedniu po raz w tó ry  w  zw iązki mał­
żeńskie. Bernstein zaw ezw any do Kom -  
sarjatu policyjnego w e  Wiedniu oświad­
czył. że rzeczy wiście ożeni! siie tecm z Ro­
są haselnuss, gdyż małżeństw jego w e 
Lwów ie było rytualne t rabin Brance je 
rozwiązał. Na tern tle cała sprawa uległa 
zagmatwaniu Chaja bowiiem twderdzi cu- 
pełrije inaczej Przyznaje wprawdzie, że 
r.sdpicrw zaw arła zw iązek rytuamy, ale 
kiedyViej maż w yru szył na wojnę w  r. 191L 
celem uzyskania za.po.mogi1 rządov’ ej zw ią ­
zek rytualny przed rabinem Brandem zrnie 
nila m  prawny. Tutejsza policja zorjeufo- 
\Fav-szy się w  tym dziwnym splodie rytu- 
Qtlm - prawnych zw iązków  żydowskich 
stwie,'dzba, iż słuszność leży  po strome 
lwrjwr-ljie.i Cbadj, w obec czego przestała 
wiedeńskiej policji odpowiednie oświetlenie 
s p ra w .

—  Dw ie ofiary rafinowanego zlodzfe ji.
Z robót w e Francji powróci!1/ w c z o r a j  dwie 
w lośc;ąnki Anna W iśniowska z Cztmmelo- 
w’a Ma. łowieckiego kolo Tarnopola i Fran­
ciszką Kindzirewticz ze Słobódki łagow ­
skiej, Z wadizarni. rapebtionemj garderobą, 
p rzyszły  obie wczorai o 5 rano do miasta
1 tu natknęły na jakiegoś nieznajomego 
k tóry nawiązawszy z n pr,n rozm owę o-
w iadczył, i e  pochodzi z Białej, koło 1 ar- 

nopola ó przyjechał do Lw w a  celem od­
wiedzenia społsery, przebywają ;ei w  szpita­
lu. Nieznajomy zaprowadził obie na plac 
Krakowski, w  kawiarni! Brunowei ..zal in­
dowa!1' im śniadanie a następnie rad/. 1 im, 
by  w ajiz1 pozostawały ii niej i bez bagaży 
.poszły z nim na miasto. Nie przeczuwając 
nie złego, obie wł.iśdiiarki pozostaw iwszy 
wwŁzy u Brunowei poszły w  tow arżystw ie 
rkezruaiioimego z „Piiałei11 na w a ły  Hetmań­
skie. gdziie przesiedziały do tana. Niezna­
jomy, polecając im oczekiwać tychłego 
swego przybycia, w yda li’ s>ę rzekonio do 
■szpitala, a w  rzeczyw istości podąży! na pl. 
Krakowski, a zabrawszy złożone u Bnrnn- 
wei w alizy  —  znikł bez siadu Ła tw ow ier­
ne włościanki poniosły szkodę w  w ysoko­
ści 20 milj. mk.

—  Strajk kelnerów, k tóry  g ro z i Joczrc- 
bocicm w  ostatnim czasie, zostai zażegna­
ny. W  p-mtraktacjach. toczących się w  biu­
rze korporącii gospodnio-szynkarskiei, zw y  
etężyła słuszna sprawa zrzeszeń .> kelne­
rów’  zarówno co do nowej i „rm y opłat, jak 
i t imiinu zaw aite i i m owy. Kelnerzy sprze­
ciwili się bowiem proponowanemu przcz 
właścicieli przedsiębiorstw zarzuceniu r.bo 
■wiązującego d zisa j procentu i dopist-niu go 
cło rachunku, jak niemniej wystąpili prze­
c iw  terminów1 umowy, proponowanej do 
stycznia, w  którym to czasi” ewentualne 
bezrobocie m ogłoby zrzeszenlie kelnerów 
postaw/ć podczas zim y w  bardzo trudne 
położenie. Nadto dobrze znane są nadzwy­
czaj pomyślne stosunki finansowe w łaści­
cieli przedsiębiorstw’ kawiarnia ivch i ic- 
stauracyjnyrli. to też dziwną iest rzeczą, 
iż do ostatrri j chwilę nai.zamnżuieisi z nich 
największe stawiali trudności w  doprowa­
dzeniu do skutku odpow iedirej umowy

□  TAR N O PO L. Zastój Wskutek małej
liczby ludzi chętnych do pracy, zapanował 
w  Tarnopolu w  czasie twakacyj zupełny za­
stój w  życiu towarzystw . Odpoczywają po 
trudach całorocznej p ra ij' v Kole TSL. 3w- 
koic. nie mówiąc o pomniejszych tow arzy­
stwach. Odpoczywają irzędnicy, bo jeden 
po diugim bierze urlopy; odpoczywa w’oie- 
wództwo, clioć z masy jego urzędników le- 
dv/,e paru bierze, stały i doryw’czy  udział 
w  życiu społeczno - narodowem. Naw’et

m iejscowy tygiodnik „Cifess Polsk i" zaw ie- 
s'! na wakacie swoie wydawnictw o, bo 
prz1 ogólnym zastoju byłoby mu trudno 
zdobyć odpowiednie wiadomości. Tytko R. 
O. N. nie zaw iesiła zupełnie pracy na koł­
ku. ais jeszcze w  tych dniach odbyta narę 
powodzeń i ściąga energicznie na pracę na 
rodowa „podatek", którym obłożyła w szy ­
stkie uświadomione w arstw y  społeczeń­
stwa polskiego.

■ • m i h u m e h  ~ ~ r m  u iiiiiii ii iiii i i < lim u  n im  n u  lan■ m in■■

H -ady ml©|skiej,-
P O n W Y Z S Z E M E  CEN E LE K TR YC ZN O Ś C I I GAZU.

(k) O m ócz kilku drugich uchwal, dety- 
c.rącvch podwyższenia opłat gmlimnych od 
spirytusu, napojów alkoholowych i miodo­
wych i podwyższenia gminnego dodatku 
do pai: stwmwego dodatku grum.owego, de­
legaci R ady trijejskliej uchwmlili wczorai 
zaciągrsięc.e w  Zakładzie kredytowym  ula 
miast małopolskich pożyczki w  wysokości 
półtora miliarda mk na pokrycie w yda­
tków bieżącycn za miesiąc lipiec.

Następnie uchwalono podwyższenie z dn. 
1 saerpnpa cen elektryczności t gazu. W  cią 
gu dyskusji w yłon ił się zarzut, powtarzany 
—  jak określił w icepr. Stalli —  z gram oio- 
nową wytrwiaiośdią, ze  elektrownia nie 
przcd lozyia dość szczegółowych cyfr defi­
cytu, na pokrycie którego żąda podwyżki 
cen.

Jeden z m ówców radź”!  wprowadzenie 
podwryżk już z dniem 21 bm.. finny w yka­
zyw a ł bezprzedm iotowość podwyżki, skoro 
w  m iędzyczasie cena w ęgla i robocizny 
może uledi nowej zmiareie i zajdzie potrze­
ba wydatniejszej podwyżki.

Osiiisja {gatralna 
/ *

Uchwalona taryfa różni sie oa dotych­
czasowej' innicj w ięcej a 20 prc.: pouw yż- 
ś. ono bilet tram wajowy wprost z loOO na 
2000 mk.. ulgowy z 12U0 na 1500 it i« „  z 
przesiadką z 1800 na 2200 mk.. dw orcow y 
z 2200 na 2500 mk„ kontrolny z 30Qj na 
3500 mk. Abonament ad jseda dowolnej 
podwyższono z 130.000 na 180D00 mk.. Jo 
jazdy 2-krotnej z 60 na 68 tys. mk., szkolny 
wprost z 24 na 30 tys. mk., szkolny z prze- 
si,a<ła„wem z  32 na 40 tys. mk. miesięcznie. 
10-krotna iazda tcpiost z 13.500 mk ra 
16.20U mk., z pi zesiadatiiem z 16.200 mk. na 
19.800 mk.

Cena prądu została podwyższona: dla
mieszkań prywatnych z 150Ó na 5500 m k, 
dla lokali zarobkowych z 9 na 10 tys  mk-, 
dla m otorów z 3300 na 4 tys, mk,. dla kino­
teatrów z 9 na 10 tys. mk. za kilowa t- 
gorbńnę.

Cr-nę gazu podniesiono na 4 tys. mk za 
1 mtr. sześć.

Ndstęprnę przystąHi-ono do dyskusji te­
atralnej.

Im iiłiejrkiej.
(k j Przeds.ciwiony nra, wczoraiszem  po­

siedzeniu delegatów  Rady miejskiej pi efi- 
nćnarz budżetowy teatrów na rok 1923/1 
dal powód do ożyw ionej dyskusji tea.tral- 
nej. w  której z jednej strony odezwa) s;e 
ton icstrej krvtyki icatrów’, z drugiej obro­
na ich działalności.

Prelim inowany na rok 1923/4 dei-.cyt te­
atrów  obljczono na sumę 538 milionów mk.. 
wobec spodziewanego przychodu 
7,161.000.000 mk. i rozchodu 7.699.000.000 
mk., przyczerr pół miliarda suIWencji 
dzieli rząd. Referent Dr. Chaj5s wnosi o 
udzielenie kredytu na pokrycie wym ienio­
nego deficytu, zaznaczając, że deficyt d.ve 
opera, natomiast dramat i operetka pukn 'a 
sv/oje wydatki.

R. fed a k  zauważa, że prow adzcu c ■ 
trzech teatrów ptzez miasto iest u iep '- . 
trzebne i w yw ołu je deficyt. Cytuje kilka 
cyfr „urągających zdrowemu rozsądkowi1', 
no, pozycje: 28 sokstów operowych —  35 
mil. mk.. 4 kapelm istrzów i korepetytor —  . 
5 mil. mk., 22 osób z baletu —  9 mbRmśw 
mk. miesięcznie.

R. Szczyrek w y ia ża  opinję. że te itr 
lwowski —  jako czynnik artystyczny —  w- ) 
Polsce prawie nie wchodzi w rachubę. W  
repEótuarze dramatu mówca nie w idzi poza 
„O rlęc itm " riiczego tw órczego i .wartoSoiu- 
wegio literacko i artwstycznie. Opera i jst 
kosztowna a zupełnie martwa, panuje w 
mej zastraszajace^rrlerobstwo W ystaw je- 
i',je ..Zaimaiłych oczu‘ ‘ i ..Lobeugnna ‘ do- 
wmdzi. że opera nasza rozpciządzn pr.erw - 
szrorzędnemi siłami wokalnymi, które jgd” i- 
kow’ oż mai naje Operetsa. prowadzona dia ■ 
finansowego podtrzymywania innych dzia­
łów’, gra często wobec -słabego repertuaru 
przy’ pustej widowni, a z zamknięć rachun­
kowych wynika, że a i operetki nie dokła- , 
damy, ale też i dochodów’ z niej nie mamy. I

Ostrą krytykę r. Szczurka zbijał w  dłuż- 
szem przmów/iemu ygicepr. Cblamtacz. T e ­
atry’ prowadzi miasto od 1918 r. lecz do- 
t łe ro  w.f r. U-2)— 2 spoczął na gnilnie c 'ę - 
żar r>o.krydki deficytu, wynoszącego 50 mil. 
mk., zuś w  r. ub. 140 mil. mk. Resztę defi­
cytu pokrył rząd po porządnieli skmpuia- 
tnych badaniach delegaiów  tak M initłer- 
stwa oświaty. jakoteż sks.rbu. k torzv 
s t'v ifr j,tlli z} jednej strony’ w ielkie kultn- 

hyiii.c znaczenie teatru lw’ow’skiego, z dru­
giej '-'obiy sr.osób administracji, stawianej 
m  w zó r dla \\'arszawy. Opera przynosi ;ra 
uifyni św'iecie deficyty’, nie jest to w ięc 
wdąśclwośe ą specjalnie iwow-skiego teat"U. 
M acto nić u g iB  się 'pod ciężarem teat'' iw. 
bo prcliminowgiuy’ defrcyt wobec dewalu- 
pcji marki nie dosięga nawet wartości po­
przedniego laó-mdjonowegot deficytu. M  w 
ca stwierdza, że zarzutem nietwć^czości 
nie można obarczać kierownictyva teatrów. 
O n n o  wijcie najnowszy en sztuk, granych 
zresztą i w  iiwiymh teatrach Polski, aczkol­
wiek poziom tych sztuk pod w zglc ,em lite- 
ra.ęk!m jest oceniany rozma-cie. Jeśli tw ór­
czość Biedrzyńskiego, W roczyńskiego, Sie­
dleckiego kwalif.kuje pesymista jako sztu- 
czydla. me jest to zarzut dla teaitu. lecz 
dla autorów ’ «  dla dzisiejszej twórczości 
IiterjBclr.ej. Z deficytem, który łączy mę 
7, prow idzeniem  opery, musimy’ się pc.yó - 
dzlć, jeśl. chcemy nada' operę prowadzić. 
Opera me jest mai lw a  zniomtowaino 27 
oper. jednakowoż możnaby żądać wuększcl 
ir.tenzywności. Mówca prosi, by społaczeń- 
stw’o mcerescwało Się teatrem i k ry ‘v l o- 
w .fo  choćby w  najostrzejszej formie, izzz 
w  intencji życzliw ej, d vk iova j.e j troską o 
byt teatru. ;

Na przemówóei.iu wdeepr. Cblanita?/-a 
dyskusję zamknijęto i uchwalono wnioski 
referenta.

Mie-szkańcy Łyczakow a wnieśli na ręce 
W ojew ody skargę Ireśc. następującej: 

M ieszkańcy górnej części dzieln,Cv L v -  
czakow skój podają nimejszein do w iado­
mości W Pana W ojew ody, że firma Bracia 
Mund wybudowała i iiniahomlła w’ roku 
1920 bez pnawone uzy ska.aego Minseusu bu- 
ćnwdancgo i przem ysłowego fabry’kę papy 
asfaitow’ej dat krycia, dachów oraz w arze l­
nię asfaltu w  realności przy ul. Łyczakow ­
skiej 1. 118, zatruwającą w  dzień i w  aocy 
wy7,ęwami fahryaznemi cal? okolicę W  
pobliżu fabryki /najduje Sie bo’sko sokole, 
na którem ćwdezy się młodzfleż. park Ly’-  
czakmvski. dwoc /koły’ mi. ó.monoiwiczu i 
kryte gontem domkh dla których bliskość 
fabry’ki, gromadzącej materiał'i niebezpacz 
nc pod w zgjędctn ogu ja jest wwsoce niepo­
żądaną. Mimo profestu wniesionego do Ma 
gistratu w  roku 1920 z podpisami 36 wda- 
śc.cteli sąsiednich realności GL. M. 48.868! 
i do W ojew ództw a Lw ow śk ego 28 .'w rze ­
śnia 192! r. magistrat fabryl-.j tej dotyeh- 
cz s nic zamknął, chociaż wybudowana jest 
ona w’b re v  przepisem ustaw y  budow'la,;iej 
w’ sposób urągający’ wymionom bvgj?ny spo 
łccznc.i, lecz rozpisał postępowanie edwk- 
talne 30 kwietnia 1923 r. celem udzielana 
kpniMisu *:rm c  p racia Mend na powyższą 
fih rykc  M mn Tcznych protestów’. w n :a- 
oionych do Magistratu j do Deportame.npi 
5-go W ojew ództw a ze strony sąsiadują­

cych w łaścicieli -ealności. mieszkańców, ze 
sto my Tow . „Scikól" i dyrektora szkoły Im. 
Zm iorowicza Komisja edyktalr.e postępoyya 
r,.e i konsens uchyyalila wy lać. lecz spra­
wa ta nie została dotychczas załatyyiona 
na M ?g :stracie i strony interesowane me 
otrzym ały żadnych oficjalnych odpowiedzi, 
nie mogąc wskutek tego iekuisować, zaś 
fabry’ka „Bracia Mund" dalej produkuje pa 
pę asfaltową , w arzy  asfalt, zatruwając 
mieszkańców szkodliyyemi wyziewam i1. —  
W obec tego podpisani' imieniem mieszkań­
ców  górnego Łymzakowa prosz.ą o natyeli- 
m iastowe zupełne zamknięcie fabryki „B -a- 
c:a Mund1* przy ul. Łyczakow skiej 1. i 18 
oraz żądają od Magistratu yeszystkieh 
aktów dotyczący ch tej fabryki, zaznaczając 
żc rówmocześme zmuszeni są do skierowa­
nia osobnej skargi do Ministerstwa spraw’ 
wmwmętrznych, pon iew -ż lokalna w ładza to 
leruje od .szeregu lat jawne bezpraw ie po- 
pelniom przez firmę .Bracia, Mund".

W e  Lw ow ie  dnia 13. Irpca 1923.
— o - -

W  całej te, sprawie won? spada w y łą cz­
nie na 5-ty Departament Mag.stratu i na 
prezydium, od którego W ojew ództw o za­
żądało złożenó sprawo-dania do dni 8 —  
Żydz'. Bracia Munci wddocznic rządzą tv Ma 
gistracie jak w  swei fabryce. Czas po lo ż '0  
knnicc tei skandalicznej sprawie i zamknąć 
trującą fabrykę.

— O—

jrzemjsłoffiy,
Kto jest zwolnłony?

W  pizepisach w ykonawczych do ustawy 
z d. 14. maoa 1923 r. w  przedmiocie pań- 
stw’ow ega  pi^datku przemvsłow’ega, jiodane 
są ważne wyjaśnienia do art. 3 tej usta11 y 
zaw ierającego w ykaz jednostek, zwolnio­
nych od podatku, a mianowicie —  ad po- 
d&ticu zwolnione są państwowe kolbie że­
lazne w raz z urządzeifam i i przedsięb,ar- 
stwami, zwaązanem. z eksploatacią lub bu­
dową tych koleji. Natomia-st poŁeg-iią po­
darkowi utrzymywane zarówno przez ó -  
wnrzy.stw.a prywatne, jak i pr/.ez zwaa/Ll 
samoiząane kaleje żelazne z trakcją pam- 
yrą, elektryczną lub konna, a w fej hczżae 
kolejki miejskie 1 podmiejskie oraz iram- 
waje.

| Do przedsiębiorstw użyteczności pubbez.. 
nej. zwolnionych od Dodatku, zal c/a sle 
wodociągi i kanabzaicie, .szpitale, laborato­
ria do barśatntia produktiiw’. zakłady’ df;>:yrv 
lekcyjne, łr.źińe. kąpieliska oraz rzeźnie. — 
Natomiast oodlegzją opodatkowaniu w szel­
kie irme i powadzone przez zwaątKi samo- 
iżadne przedsiębiorstwa o charakterze za- 
rohko'vym jak np. hurtownie, sklepi’ . p:e-

1 karnie, jakoteż. nic służące ytfyłącznie na 
potrzeby zawązkok'’ samorządnych cegiel­
nię. kamuenioiomy itp

Od podatku przem ysłowego zwalnia u- 
etawa przem ysł lud.Aty. w’ykai;vwany za- 
rćwmc przez mieszkańcóty miast nod i v j .  
nmkifcni jednak, że przen.y/s! ton jest w y ­
konywany tylko ubocznie nrzy inuem za­
jęciu lub zaw odzie stahni wzgó-nóc t” 'ko 
W pewmych porach roku. W olno o f  podat­
ku będzie lip. garncarstwao lub szewstwo, 
uprawiane przez m ieszkańców wsi w  chwa­
łach -wolnych od zajęć \vvrób pr^-:tvch ?- 
bawek z drzev/a, proieadzony w  clnwlucli 
wolnych od pracy przez stola1/!, zatniesz- 
'nbego w’ mieście i stale zatru 1ni m ego w  
ftibryce itp.

Od podatku zwolnieni są również ry ' a- 
cyr, posiadający’ gospodarswy.t rolsie wzgl. 
domostwa w e  wsiach nadbrzeżny eh. którzy 
sezonowo trudnią się połow em ryb.

TEkp w  Zurychu  O 0045 cent. i 
Do a r  . . . .  127 OOO snkp. 
M k. mera. . . O 44  mkp.
Złoty polski . 17.000 aakp. "

i i
i

h o t s w a n i a  g i s ^ n ^ e .
GIEŁDA W  ZURYCHU.

i

Z u rych , 19 lipca.

Berlin 0 001.9, Holandia 222 i pól, N. 
Jork 571 i pól, Lomdyn 2650, Paryż 
33.70. Mediolan 2475, Praga 17 12 j > fl, 
Buaapes.z,| 0.06, Belgrad 610, SrfN, 
5.20, Wanszawa 0.0045 Wiedeń 0.0080 

trzy czwarte. (Pat.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Notowań giełdy 
otrzymaliśmy.

k ra k o w sk ie j

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszavya, 19 lipca.

Warszawa. (Tei. wł.) 19 iipca- U s -^  
soiienie dla walut zagranicznych i < e- 
yi/z zwyżkowe. W  O’/.,ale akcji tenden- 
c'a zniżkowa wśród obrotów umiarko­
wanych.

Waluty: Dolary gt. Zjodn. 12700O. 
rnark; niem. 0.44.

Czeki: Bclgja 6170, Berlin 0.45, Łoij 
dyn 58790G, N. Jork 12S0P0, P. y;-f 
7300, Szwaicaria 22400 W 'e^ ń  1.75, 
Włochy 5500, Praga 3840.

Akcje: l k dysK. warsz. 525, Bk han 
dtowy warsz. 820, Bk clla nand]^ > 

| przem. 165, Bk kup w L o 'z i 150, F j- 
skl Bk Przern. Lw ów  54 Bk Ziemski 

j kred. Lw ów  46, Bk Zjedn. Ziem po*. 
235 Bk Związk. spół. zarób 425. Ki- 
jewski i Scholce 580, Bk Zwr/ok Z' ;- 
mian 50, Sole patasowe 695. Cerata 
350, Ptlfs 90, Wil<i 8n Chodorów 64o 
Czersk 625, Częstocice 3600, Coshawv 
ce 415, Michałóyy 3.30, Warsz. 
cnki 5600, Przem. drzewn. 42. Warsz, 
Pop. w ęgla °80. Cegi»>s.k' 120. F rMB 
145, Lazy 85, Lilroop ’ 52 5 Modrzyió^ 
795, Norblin 290, F'strov :eokie Zakład”  
1515 (V. em. 1510). Ortwehi i Kara-
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oiftaki 83, Rohn i Zieliński 180, Rudzki
1 Ska 320, Starachowice 580, Trzebinia
2 ,0, Li sus II. ern. 228, Pocisk ISO, Pa­
rowozy 175, Zieleniewski 825, Żyrar­
dów 29000, BorGowsiu 98, iiurt 50... 
Jabłko wscy 47, Żegluga 30, Spics 185,' 
ŻtfRŚiw  220, ffartwłg 90, Habe/buioh
i Sci:ie]e\-1ó0, Poisk*. Nafta 8b, Nobel 
320, Pustelnik 2^0, Siła i Światło 290, 
Spbytus 360, Lemartoc. icz 40. Stup 
skór i garbników 60, Elektryczność 
8JO, Fol. Tpw. elekir. 120, Kabel 130. 
K iycz*  18b Pr z cm. naft 430. (PaŁl

Z giełdy lwowskiej.
Lwów , 19 iwca lft^J

Tuidencia zniS3oWva trwa w dal­
szym eiągu obroty znaczne.

Browary, cfcie poszukiwane, awan­
sowały o 100.000.

Niekaiowane również przeważnie 
^niźkowe. Awansowały jeuynie Gazo- 
c„jgi (do 49.u00), a Gazy ztiemne do­
szły do 1750000 ortzy siloytm popycie 
Z nowych akcji Goetz z looząticow ych 
yOOCO LOszedł dc 150000 P izy meoosta 
tecznej podaży.

Za inne rłacono (w  tysiącach mk.>: 
Azot 78 tdrugfiCr 390, Chybi 680-—690, 
Czechowice no— 48, Foresta 84, Gazr*- 
lina 200—210, Jaworzno 1550-"1650, 
Len 100--105, Le&jęąrce ex 225, Loko­
motywy 140— 150, Mauhlcjd 70, Nitiat 
43—45, Ojikusz 1C7— 130, Rrzecn wę­
glow y 7 i pół, Terpemtyna 95, Radzi­
wiłł, Wimrner et żeleńscy 205.

Tiransakcie (w  tys. mk.): Cegielski 
130, 118, 135, 115, 125. iló . 130. .120- 
P3. 120. 115. 130, 125, 118, 125. Paro 
w ozy 165, 160 175. 160. 165. 156. 15i 
G lO ). Z e'encwski 810, 805, 810, 800. 
795, 810. Chód mów 605. 690, 590. 595, 
575, 580, 575, 570. 568. 569, 575. Oikoi

895, 380. 385. 400 (380). Tespy 660, 66i>. 
625,. 640, łj30. 665. 645. 630. 645. Bank 
Iripotcczny 48, 47, 47 i pół, 48. 49. 46. 
i pói, 50, 51. 48 i pół. B\ Przemysłowy 
48, 47, 46, 46 i pól. 45, 4b 142. 40). ZBk

1075. Ćmielów' 190. 185 180 190 (110, 
112). Gafota 25, 23. 24. eó. N ie,lwow­
ski 205, 220, 200, 240. Pecet 34, 35. 
Natta 90, 92 88. 89. 90 (70). Rakszawa 
330, 320, 325, 320. Siersza el. 60. 55 
Siersza go-m. 670, 660. 675. 670. Teper?ts

1135, 1130, 1115, 1050, 1100, 1125 n ie e f 300. 4. ’<d

Wart.
nomin

D iw id. : • £2 >
A k c j e 19 lipca 18 lip ca1921 1932

I«kp. Mkp. z Kuponem bieżącym nłacą | iądaja t r a n s a k c ( e

280 70 ! — Bank Zw iązkow y . 15003 — __ .. 1500 i
>80 42 120 Bank hipoteczny . iSOOi 52000 47u00—51 j w 44000 - 5 l  000

1000 300 600 ■Jank haindl. poz>i 100C9C> — -■ . — -
280 56 140 Bank M ałopolski . 650(id — — __
280 42 140 Bank powsz. kred. 2000O 1 _ — 2000
280 , 42 — Bank Przem ysłów. 44000 49000 45000-4800G m7000-51000

100v 250 — Bank R„ln ici>  . . 40000 — : —
280 56 84 Bank Z iem . k red .. aóSOO 3050C 27GCC -30000 2o000—35000
280 56 84 Bank Zemeiny . . 8QOO — —

500 — Agrocłu-mia . fż o w r __
' 500 500 — Browar,- . . 103000C Ii55uu0 1050000-1135000 1025090 1040000
1000 21 ‘ 440 Cho-lorów ' . . 555000 Oi5000 565000 -605000 625000-659000
— — — Cegielski . . . . 111000 »:'7000 113000 -1 35060 __
1000 200 1000 Ćmielów 178300 192000 180000-190000 160000 -195000
140 -Ł 22 140 U a to ta ................... ,22500 29500 23000-26000 22000— 28000
140 80( — Galicja . . . . 220900^ — — f 5> --
140 119 — G órk13 . . . . 95000' — — 950v00
140 28U !4h Ka.-palit . . ' 100900 — — 10000Ć -  1500G
280 168 200 Krakus — . . looupi — - —

1000 90 — Niem ojowski . 197-900 243000 iiuOOO—ŁsuOOO 22500O
1000 30u 400 O ikos . . . . 376000 404000 380000— 400000 430000-445000
500 ' 60 __ Parow ozy . . 151000 177000 153000-175000 175000-185000
500 200 _ Rezet . . . • 33000 360CC 34OOO— 85000 35000— 39000
350 ■ l<ł __ Pocisk 16000C — — 190000—200000
500 100 350 Polska nafta . 27000 930000 88000—92000 90000-105000
500 225 JOO Polskie T ow  Bud' 145000 — — —

10000 1500 Potęga i  iOOC — — —
140 IK ' 280 Rakszaw* . 316COO 334000 32000 -330000 330000-352000
200 21 40 Siersza elektr. c400h 61000 55uOO—60000 70000- 85000
140 450 Siersz; ;óm. . • 655000 685000 665000—67500(3 680000—700000
280 — 56 Spół. Wydawnicza- oOOGu — —
700 350 7C9 T e p e g e -  . 296GGu 304000 300060 —

1000 150 350 Tespy . . . . • 615000 675000 625000—665000 650000—710000
509 180 250 Ursus . • uouOu — —. —

1000 170 1970 Zieleniewski . ■ 78500 821W0C .795000-810000 815000—820000

500 100 Polski G lob . . • 3600 — — —
1000 160 250 Pul b a l .................... i9000 — — —

140 70 i.O Polskie Tow  handl. 52000 — — 5000O—57000
1000 260 600 Polsot r4U0G — — —

5u0 100 __ Wawel . . . . . 2500 — — —

144) 20 50 Żegluga Polska 7500 —— 7500

METALE.
Londyn. (Tel. wł.) 19 Lpca. ; MruŁf 

za gOLÓwke 64 i trzv czwarte „ńedź 
za 3 mieniące 65 i pół, miedź elektro- 
lityczna 72 i pól, miedź „Bestse«jc“ 
68 69 i pół, mieciź. „btrough-^hts'1 i00- 
Cyna za gotówkę 177 i pięć ósmych 
cyna za 3 m w iące 178 trzy „zwarte. 
Ołów przy okazji 24, effów późnie. 23 
i pói. Cynk przy okazji 28 i siedm 
ósmych, cynk później 29. Glin crajowy 
115, glin zagraniczny 120, Anty mon 
34 i pół do 35. blacha Ibfała 22 Rtęć 
10 i pół. Nkiel krajowy 133, (Nikiel na 
w yw óz 133. Wolfram 13 i pół. Platyna 
56Ó S, ebro 30 i ’ siedm ósnyrcth. Sretoro 
na oostaurę 39 i dziewięć usaŁesaątycłi, 
Złoto 8 i dziewięć dziesiątych.

ZBOŻE.
Lwów, 19 lipca 1923.

Rncłi na giełdzie bardzo slaiby. 0- 
gó-my oorót 40 1 ton. Podaż w  asoożu 
twardem przewyższ- znacznie yopyr. 
Owies poszukiwany przy Jabcf po­
daży.

Ten lencga ardżkowa —  .siposobieinie 
bez ochoty.

Żyto małoriolskie 67/68 225000, owi^s 
majopoLslci 410000—^25000.

C E N Y  ZŁO TA ,
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie

płaciła za 19 lij>*.a 18 lipca

1 austr. koi. złotą 23385 22a22

1 markę niem. złotą 27492 2Ó360

1 rubel złoty 59386 56942

1 franK złoty 22268 21352

1 gram czystego złota 76704 7354T

1 dukat 263861 25301

i gram srebra 2308 221?

Z ło ty  polski 17000 17000

k u pn o  i s p r z e d a ł  —

Opaski przeciw obwisłości b. zucha I tp. Bamlaże 
przepuklinowe Pończochy gumowe, boczniki do 
podróży. rm stotrzyiim cze i td. Cuioikl darm o. 
L .  P o l  a c z c K ,  « a m b u r -  4222

w i l LF. 6 ubikarte wolne komfort, ogród, wjazd 
okW.iC-i LIstop. da lub zamienią z_ fol-

43ż7
waik Gib ias. A jt  „ ja , Lw ów , Cho. ążcajz.!*. 27.

RYFI O W A NIE  wałków  młyskich takołec* a  P tied - 
(ebiorstwo budowy ..iłynów i tartaków W a rz r -ia

i bka Sapieny 37. 3M2

FORTEPIAN, pianino, fisharnn>nlmu kupię zontz H a- 
,.ak, Pańsna 21. _________

FORTFPIAN koncertowy palisandrowy znakomity 
sprzeda Paulinów IZ B .yarter lewy Ta Janku. 4377

W ILLA  wolna >200 sążni ogrodu 35 tys. zł. poisk. 
..reda, Jaszkantec Fańska 21. 2^-4 4367

LUKSUSOW Y powóz >ia 2 wołach zaraz do Sprzeda­
nia Skład drzewa, Hausnrra 1. 4374

PR, Ł O W N I*  3UKILN u ,  MSKICH Ruzafc B. ordo., 
Lwów, Rutowakleto £, sprzedaje wszelki <<ino 
na zadanie fastr..a lt  oraz Kurs krotu I szycia.

____________ _  j ______  965

ANTYKI, dzieła sztuki kupuje i p.zyjm uje w  komis 
lagązyn Antyków Braci • atm. ch E. ‘orego 24.

4 v
D,VA używ ioekotły  narowe kornwas.^sk.a, każdy po 

50 m2 powlerzLu li ogrzew , 7 atm. ciśnien laj zaia*  
do “ .zedanla. W iadom ość .Rolindustria-, Lwów. 
Fredry 9.____________________________________  4391

W A ŻN E  a  ikraddw pogrzebu tych. Narawan z  do­
brym Stanie unio i o sprzedania. W iadom o d  pod  
Ka-av.au B. Stangret, Horodenka. 4399

W P I Ę  willę w  Brzi chowicach. Sprzeda’., pareełę we 
£ » o » r -  Zgłoszenia , “ olak“  do Adituuistracji. 4387

K IN O  Mestera, ma izynk* p<uOwa, r>n,>or benzynowy 
i dwn ino . (. komplet kkia prowinc|onalnt0o  pn  
kojowego sprzedam taulo. W iadom ość: portjer, 
>. wów, Zygmuntowskn 5.

PO SAD\ POSZUKIW ANE. _

FILOZOF, aLsolwe.it praw z praktyką nauczycielską 
uv anls i, uoejmii w G  na-jaclu Zgłosze­
nia pod f i l o z o f *  no ndmhiistracii a okazaniem  
kwitu inseratowego. 4360

AGROi\OM  zdolny z d ługoletn i, praktyki, w  sl’ e 
>eku, :onaty jedno dziecko cl 'ub> p_iecepia

^.uka posady zaras łaskaw e zgłoszenia stai isław  
Wota, Podwrioczyska, 4350

PO oA O Y  praktykanta bucł -1L poszukuję. Po3iad-imr 
egzam: prywatny oraz egzamm w  Akaciemii Handl.
oba z postępem Łardzo -obrym . Łask, zgło: zenia 
do Adm. pod „Wdzięczny". 4331

M ŁO D A  inteligentna wdowa po kapitanie W . P., przyj­
mie .osadę s r -  .istnej zarządczym don.u, ajchę- 
tniej na prowincji. Zgłoszenia: Jawoiska, U u w ,  oh 
Bernardyński 3. 44uó

WOLNE POSADY.

D O  dzia kc> feklji damskiej poszn^uje irma Stani­
sława Wrońskiego Synowie, pi Mana. ti 10 » »o b y
aobrze prezentujące się wym; gana znajomość »rr  
wieczyzny. 43jó

kAFITALISTA i zOO milionami do rrc jw y cza j ren mej 
fabryki poszukiwahy. Lw ów  skrytką 44. 4392

BIURO spedycyjn. L. Zawadzki, Sobieskiego 5. przyj­
mie od zaraz do „ońca ueipnić Hannę obznajo- 
mioną z manipulacją biurową i biegle piszą na 
maszynie. 4389

MIEs /.KANIa .

W YN AJM Ę lub z pokuje z kuchnią w Brzuchowtcaoh. 
„Brzucnowice" Administracja. 4388

K A M lliN iC t wt..-* z wolitemi mieszkaniami w  cenie 
„d 20 do 10 tv-slęty złotych polskich, w kolicy 
Z 1, lonej. Kochanowskiego. Zy-blikiewK.a. Ta>nov 
-k iego SuplAskiego, Obe—yńskiej. Leśnej itp, rów­
nież -a  . bpatką 2 domy z otfrodem I di z 
ogrouem tanio sprzędz ,j£woluta*, Ossolińskich II.
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Rymanóur-Zdról
Posili „H  R Y S T Y N  A “
poleca na aerpień >okoje l  utrzyma­
niem — Zgtoszer..p przyjmuje źa r iąd  
pensjonatu. — Pokoje dla przyjezdnych. 
Tytko dld chrześcijan, l i  /l̂ 80

lliHllIlli! H d  nu.
G  A  N  2
ZaKiaay eieKtryczr.e I mi chaniczrt 

w Polsce ŚporKa Akcyjna

O i^zlał we hwowie, Legiiinaw 3-

W Y F R p B O W A N Ą
przez ótacje Rolnicze najlepsza bajca.

„USPUL U N "
ząbija i niszcz; wszelk ie szkodniki na- 
s:oi Tbóż. a pobnaza i przyspiesza p ro­
ces kiełkowania . — Ochrania przed wy­
marzaniem rośl n i podnosi zbiory. W 
nznsniu ważneści stosowania Uspulunu 
w naszem gospodarstwie roinem zw o l­
niona od cła przez iW n is iu rstw o Rolni­

ctwa i Dóbr Państwowych.
Do nabycia we wszystkich Tow arzy­

stwach i Spoinach rolniczych, ja  oteż 
u Zastępcy na Polskę ; 4401

M  . t a & ,  lw ó w , P o i i M i  18.
Eaaasaag

f i o s z u K u j e
się umeblowanego p o k o j u  tuajchętniej z  
osobnym wejściem m oże być i bez w ok o ­
licy starego gmachu uniwersyteckiego cena 

obojętna
Zgłoszen ie  do apteki. 4400

FiiikSu WeicieciJOiysHiggo. w hmmlt

Hi 61 w 2 mm.
komfort, poszukuję. Czynsz zbożem ew. 
prowiantami. Zgłoszenia pisemne ao 
Biura ogłoszeń A lo jz e g o  Jacen tego . 
Zimorowicza 14 pop .->zy ą : „35 inil- 
jonów“ . 4393

SŁOJE szklane

poleca

Antoni Halski, lwów.

^UIil»8ll!eKl3?iSr99i3iIii£glliiiiiili|I8F^

§  K O N K U R S  “
W państwowych oimn^zjsch poznańskiego okręgu 
szkolnegP jest od września 1923 jeszcze wolnycti

k ilkadziesią t
K£0

, £21
Kandj^daci mogący wykazać się fachowemi studjami 
zechcą zgłosić się do Kurarorjum O K ręgu szkolnego

Poznańskiego.1396

I. Poszykuje slą zcfoSnego chemika
z  ak ad em icK iem  w y k sz ta łc en ie m  do lab ora to riu m  ch em ic zn ego  w  R a fin e r ii 
n a fiy  i o le jó w  m in era ln ych  p o s ia d a ją cego  ju ż  p ew n ą  p ra k tyk ę  w  p rzem yś1. 

naftowym, "zgtosienlti pisemne co Administracji pod L.
Si. Poszuśuj£ się zdoSoego urzędnika

o o zn a jo m io n e g o  d ok ład n ie  z m anipu lacją  b iu row ą . Zgłoszenia pisemne do
Administracji pod L. 4397

Posziitculę
się pan-ią (a), 
pisząc-ą(ej<o) 

_  biegle na ma- 
szyn.e. po engielsku, najchętniej stenoty- 
pist-kę (ę) ewentualnie tylko na poł dnia 

Zgłoszenia: 4371

lal flasis, iciraiui li.

£wój do swego po swoje i

F O T K Z K M l :
„pierwszorzędny kucharz, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, g o - 
SPOl*ynl domowa, głównie do dozoru 
służby i hodowli drobiu, powinna umieć 
gotować i piec cnleb. Zgłoszenia adre­
sować : K an ce:erja , O kocim “ > 4395

y j5 5 " Y "  “sffS pensjonatu leczniczego dla 
SmZAI Ł.CTŁ8 dzieci Julji Bpnoni Dobro­
wolskie] przyjmuje m łoć2ież pod swoją 
opiekę, lub z matką. W  roku szkolnym za­
pewnia naukę wedle prcjjramu szkolnego. 4756
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?  F . i d w y ż s z c n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  3
|  UiŁtf&UJ ZIEW IŁ® we Lu ©wie |

2 Mkp. 504.0u0.000 na MRp. 2,0 1 6 .0 0 0 . 0 0 0  §
« ■  Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Ziemian S. A. we Lwowie, uchwaliło w dniu 19 lutego 1923 i

p o d w y ż s z a ć  a K c y j» * y  z kwoty tylKp 504,000.000 n a  M k p .  2 . 0 1 6 . 0 0 0 . 0 0 0  — upoważniając ń a
równocześnie Radę Nadzorczą Jo okieśieriia terminu oraz ustalenia szczegółowych warunków dla-tej IV emisji

Powyższą uchwałą Walnego Zgromadzenia zatwierdziło Ministerstwo Skarou oraz Przemysłu i Handlu postanowieniem z dnia l p  1
kwłerni'1 192 , zezwalając na powiększenie kapitału akcyjnego o Mkp. 1,612.000.000 —  tj. do kwoty Mkp. 2,016,000.000 —  przez wytm-w 
czenie 5^400,000 sztuk akcji IV emisji po Mkp. 280 —  imiennej wartości w terminach i wysokościach ustalanych przez Radę Nadzoicz^

Na ppdstawię. tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na posiedzeniu w dniu 5-go czerwca 1923 przeprowadzić podwyższenie e ry
kapitału akcyjnego Ban ku Ziemian -

z Mkp. 504,000.000 na Mkp. 2,016.000.000 E
prze* enuo.ę 5,40o.uuu sztuk pełno-wpłaconych akcji po h.kp. 280 imiennej wartości, wobec czego rozpisuje się niniejszeu o n

S U B S K R Y P C J Ę .  §
na akcje Banku Ziemian S. A. we Lwowie IV emisji na nas'ępując.ych waiunkach:

m

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w  ten sposób że na jedną dawią 
pobrać tnogą dwie nowe.

2) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie 6-tygodniowym od dnia publicznego ogłoszenia subsluypcji 
pod rygorem utraty tego prawa. Również zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjmowane będą w tym samym terminie.

3) Przy korzystaniu z prawa poDoru należ., przedłożyć dawne akcje, Które zostaną zwrócone natychn ast po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru

4) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mk;i. 400 dla dotychczasowych akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś Mkp. 900 
dla nowych akcjonarjuszy.

5j Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz ewentualnie 6°/0 odsetki od ceny kupna od dnia 1 lipca 1923 do 
dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką po Mkp. 100 od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów konfekcji i podatku giełdowego 

j55 j  w myśl ustawy z dnia 2 lipca 1921 r.
« * »  6) Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego własnego uznania.

1) Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z 6®/0 odsetkami od an,a wpraty po dzień podjęcia.
8) Nowe akcje wydawane będą akcjonariuszom po zawiadom eniu o pr ydziale akcji i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem po­

twierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, względnie listu stwierdzającego przydział zakupionych akcji.
9) Nowe aKcje uczestniczą w zyskach Banku od arna 1 lipca 1923. r. sta »

!033

Zgłoszenia i wpłaty na nowe axcje przyjmują: Bank Ziemian S. V  we Lwowie, Koper, ika 4. Bank Związków Ziemian w War- 
szawie, Kopernika 30. Bank Ziemiański w Warszawie, Mazowiecka 13. Pozu&ńsKi Bank Ziemian, Poznań, Podgórna 10. 
oraz wszystkie ich oddziały. "■ ' ł l  & W

tóaa We Lwowie, ania 15 czerwca 1923. 4364 m*
ł _ K
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s f i m t o z d a m i e
Z  W a l m  e g o  Z g r o m a d z e n i a  A K c j o n a u j u s z ó w

B  M M  K R E D Y T O W E G O  W  W A R S Z A W I E .
-----------PM-----------yr

Dnia 12 b. m. odbyło się Waine Zgromadzenie akcjor.ariuszów Banku Kredytowego w Warszawie.
Przewodniczył zebraniu senator Baliński, na asesorów wybrano p. Ministra Heuncha, p Mecenasa Suligow- 

skiego, p. A. Stamirowskisgo i p. W. JeRhtskiego, na seKretarza powołano D. Hcrzberga,
Zebranie otworzył prezes Rady p. Henryk Baryiski, zaś sprawozdanie z całorocznej działalność Banku złożył 

prezes Zarządu p. Leonard Bobiński.
Sprawozdanie to dowiodło, że instytucja kroczy wytrwaie na drodze rozwoju, zajmując coraz poważniejsze 

miejsce w życiu gospodarczem odrodzonej Polski.
Przytaczamy kilka danych cyfrowych, które najlepiej wykaża olbrzymi wzrost wszystkich uperacji.
A więc w dmu 31 grudnia 1922 r. Bark zamyka swó; biians sumą Mp 19,000.00Ó 0j0 a na dzień 1-gc maja 

1923 r. sumą Mo. 58,000.000.000.
Wkłady Banku, które w dniu 30 grudnia wynosiły niespełna Mp. 7.000.000.000, w dniu 1-go maja r. b. wy­

noszą przeszło Mp. 16,000 000.000,
Weksle zdyskontowane na dzień 30 grudnia 1922 r. wynoszą 2.500.O00.000, a na dzień 1-go maja r. b, 

Mp. 14,000.000 000
Gotowizna w Skarbcu i w Kasach państwowych na j dzień 30-gc grudn.a 1922 r. Mp. 2,000.000.000, a na 

dzień 1-go maja 1923 r. Mp. 6,000.000.000.
Całkowity obrót wszystkich operacji Banku za rok sprawozdawczy wyn ósł przeszło Mp. 700,000.000.000
Kapitał zakładowy Banku wynosi wraz z rezerwami 2 miljardów marek i zabezpieczony został długim szeregiem posiadanych przez 

Bnnk meruchomości (Ne dzień 30. grudnia Bank po nadał 29 nieruchomości, w tern ł  w Warszawie i jeden z największych pałacowych no­
mów w Lodzi ; na dzień 1 maja r. b. liczba nieruchomości zwiększyła się o kilka świeżo nabyiych.) Dalej udziałami w przedsiębiorstwach 
i portfelem akcji towarzystw, które Bank finansował.

Liczba tych przedsiębiorstw, bnansowanych przez Bank, bardzo znaczna i wszystkie one rozwiiają się znakomicie. Należy Dod-
kreślić z wielkiem uznaniem inicjatywę i twórczą nergję Banku K  dytowego, który bardzo poważnie wywiązuje się ze swoich zadań, pra­
cując usilnie nad rozwojem produkcji i uprzemysłowieniem Polsk

Stworzenie obszernej sieci Oddziałów bez mata 100. rozrzuconych na całym obszarze Rzeczypospolitej, przyczyni się do pobudzania 
życia ekonomicznego prowincji, a szczególnie dalek ch rubieży wschodach, które dotąd były niemal zupełnie pozbawione ułatwień bankowych,

Ogólne zebranie wydzieliło 60 prc. dywidendy od kapitału akcyjnego i uDoważniło władze Banku do otworzenia dalszych czterech 
Oddziałów w  Warszawie i 50 na prowincji.

Wreszcie doko tano wyborów, na mocy których weszl do zarządu p Zdzisław Byczkowskl i p Stanisław Wańkou/lcz, b poseł 
do Dumy. Do Rady wybrano senatora p. Ignacega Balińskiego, p. Kazimierza hr. KwIlecKiego z Poznania, p. Eustachego Korwin- 
Szymanowskiego, p. Leopolda Hebdę i p. Jana Dębskiego.

Istniejący od roku Oddział Lwowski przy ul. Ko emika 21. przyczyn* się poważnie do stworzenia licznych placówek w przemyśle
leśnym i zbożowym i zaskarbia sobie uznanie coraz liczniejszej klijenteli tutejszej. 4408

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz FabiańsLi. Z  dnuŁTii Pufciue&o" pod sanadum W. A. SkrzycŁyflskłego.


